
Niech żyje i krzepnie sojusz robotnicze - chłopski,
podstawa siły Polski Ludowej

DZIS

Apel Krajowego Komitetu Komunistycznej Partii USA 
do narodu amerykańskiego

chylenie wszystkich zarządzeń 
wojennych, wydanych w ciągu 
ostatniego roku pod osłoną 
sztucznie podsycanej histerii.

W zakończeniu apel wzy­
wa najszersze warstwy naro­
du amerykańskiego, aby zgo­
dnie poparły żądanie w spra­
wie zawarcia rozejmu w Ko­
rei i pokojowego uregulowa­
nia wszystkich innych spor­
nych problemów.

NOWY JORK (PAP). Kra­
jowy Komitet Komunistycznej 
Partii USA ogłosił apel do 
wszystkich postępowych orga­
nizacji, związków zawodowych 
i obrońców pokoju, wzywając 
ich do wzmożenia wysiłków, 
aby uzyskać jak najszersze po­
parcie narodu amerykańskiego 
w walce o zawarcie rozejmu w 
Korei i pokojowe uregulowa­
nie wszystkich problemów.

Rokowania w sprawie za­
przestania ognia w Korei — 
stwierdza Komitet Krajowy — 
są dowodem porażki sil impe­
rialistycznych, które zmierzały 
do podboju całej Korei i roz­
szerzenia wojny na Chiny.

Wywołany tym impas sytu­
acji wojennej w Korei na rów­
ni ze wzrostem sił ruchu w o- 
bronie pokoju w USA i na ca­
łym świecie zmusił rząd Sta­
nów Zjednoczonych i ich sate­
litów do przyjęcia propozycji 
delegata radzieckiego w ONZ 
Malika w sprawie wszczęcia 
rokowań o zaprzestanie ognia.

Jakkolwiek pomyślne zawar- i 
cle porozumienia w sprawie j 
zaprzestania ognia nie usunie i 
niebezpieczeństwa wojny i nie 
położy kresu realizacji wojen­
nych planów Wall Street w 
Europie lub w Azji, będzie ono 
jednak poważnym zwycię­
stwem sprawy pokoju, ozna­
czać będzie bankructwo teorii, 
iż wojna jest nieuchronna, te­
orii, która jest jednym z głów­
nych rodzajów broni ideolo­
gicznej w arsenale Trumanów 
i Mac Arthurów.

W obecnej sytuacji — stwier­
dza dalej oświadczenie Komu­
nistycznej Partii USA— naród 
amerykański powinien doma­
gać się od rządu Trumana wy­
cofania wojsk z Korei i Tai- 
wanu, dopuszczenia Chin do 
ONZ oraz podjęcia rozmów w 
sprawie zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mo­
carstwami i rozwiązania wszy­
stkich spornych problemów.

Naród amerykański winien 
ponadto zdemaskować propa­
gandę rządu Trumana w spra­
wie „niebezpieczeństwa poko­
ju", do której rząd ucieka się,
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odpowiadają na apel i 
Makowa

Warszawa gości 
AMe want

WARSZAWA (PAP). Na 
uroczystości związane z 25 rocz­
nicą śmierci Feliksa Dzierżyń­
skiego przybył do Warszawy w 
dniu 18 bm. członek KC 
WKP(b) dyr. Instytutu Marksa- 
Engelsa-Lenina przy KC 
WKP(b) — Piotr Pospielow. 
Wraz z ambasadorem ZSRR w 
Warszawie A. A. Sobolewem, 
Piotr Pospielow będzie repre­
zentował na uroczcstościach 
Komitet Centralny WKP(b),

W dniu 19 bm. przybyła do 
Warszawy, na zaproszenie Rzą­
du Rzeczypospolitej Polskiej de­
legacja rządowa Mongolskiej 
Republiki Ludowej.
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W

Naród polski składa hołd
Feliksowi Dzierżyńskiemu
-wielkiemu rewolucjoniście

i wybitnemu przywódcy mas pracujących
WARSZAWA (PAP). W przededniu 25 rocznicy 

śmierci Feliksa Dzierżyńskiego — płomiennego rewolu- 
cjonisty-patrioty, którego pamięć czczą masy pracują­
ce całego świata, w całym kraju odbywają się w dal­
szym ciągu masowe zebrania ku czci jego pamięci.

W Zakładach Przemysłu Ba­
wełnianego imienia Dzierżyń­
skiego w Łodzi zebrała się na 
uroczystej akademii cała zało~ 
ga.

„Dzierżyński całym swym ży­
ciem dał przykład konsekwent­
nego internacjonalizmu prole-

Festiwal Polskich Sztuk Współczesnych
zakończony

Zespół Państwowego Teatru Współczesnego w Warszawie
zdobył pierwszą nagrodę

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 18 bm. zakończył się w 
stolicy ostatni etap wielkiej im­
prezy kulturalnej — Festiwalu 
Polskich Sztuk Współczesnych.

Na zakończenie finałów w 
Państw. Teatrze Polskim przy­
byli członkowie Rady Państwa, 
przedstawiciele Rządu, KC

PZPR oraz liczni reprezentanci 
świata literackiego i artystycz­
nego stolicy.

Otwierając uroczystość wice-

tariackiego, był nieugiętym o- 
brońcą wielkiej socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej —• 
stwierdził prelegent — pamięć 
o Dzierżyńskim uczcimy naj­
lepiej, pracując ofiarnie nad 
przekształceniem naszej Ojczy­
zny w kraj socjalizmu. Na ży­
ciu i walce Dzierżyńskiego u- 
czyć się będziemy miłości Oj­
czyzny i bezwzględnej walki z 
jej wrogami."

W zakładach pracy zostały 
wydane specjalne numery ga­
zetek ściennych. Obok wystaw, 
poświęconych pamięci Dzier­
żyńskiego, zorganizowanych 
przez załogi zakładów produk­
cyjnych, instytucji, w świetli­
cach i klubach — uruchomiono 
70' wielkich wystaw w mia­
stach powiatowych, które u-

ta w b. pałacu Radziwiłłów w 
Warszawie. Setki oryginalnych 
dokumentów, tysiące fotografii 
i reprodukcji, wykresy i plan­
sze, obrazy i rzeźby, zgroma­
dzone w 7 wielkich salach, u- 
kazują postać Dzierżyńskiego, 
wielkiego przywódcę polskich 
mas pracujących, jednego z naj­
wybitniejszych bojowników o 
wolność „waszą i naszą4', bo­
hatera Października i obrońcę 
jego zdobyczy, bojownika o Poi- 
skę Ludową.

minister kultury i sztuki W* możliwią szerokim rzeszom spo-

Poseł państwa Izrael
na audiencji

u Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP). Pre­

zydent Rzeczypospolitej Pol­
skiej Bolesław Bierut przyjął 
dnia 19 bm. na Audiencji posła 
nadzwyczajnego i ministra peł­
nomocnego państwa Izrael pa­
na Aryeh Leon Kubovy, który 
złożył Prezydentowi RP listy u- 
wierzytelniające.

Studenci koreańscy
w Polsce

W A R S Z AWA (PAP). W 
dniu 14 przybyła do Warszawy 
10-osobowa grupa studentów 
koreańskich.

Na dworcu witali przybyłych 
przedstawiciele Zarządu Gł. 
ZMP ob. ob.; Ładosz i Dynę: 
oraz grupa polskich studentów.

Obecni byli również przed­
stawiciele Ambasady Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej.

Goście spędzą wakacje wspól­
nie ze studentami polskimi.

WARSZAWA (PAP). Prze­
bywająca w Warszawie 10-oso­
bowa grupa studentów koreań­
skich odwiedziła w dniu 16 
bm. obóz przygotowawczy dla 
zespołów artystycznych, wyjeż 
dżających do Berlina na Ili 
Światowy Zlot Młodych Bojow­
ników o Pokój.

Studenci koreańscy z zachwy 
tern mówili o doskonałych wa­
runkach, jakie stworzono w 
Polsce młodzieży przygotowu­
jącej się do Zlotu.

Sokorski podkreślił, że naj­
większym osiągnięciem festi­
walu jest to, że niezależnie od 
błędów czy potknięć wprowa­
dziliśmy mocno i na trwałe do 
naszego teatru i do naszej lite­
ratury współczesną problema­
tykę.

Po przemówieniu wicemini­
stra Sokorskiego przewodniczą­
cy Głównej Komisji Oceny Pol­
skich Sztuk Współczesnych L. 
Schiller odczytał orzeczenie ko­
misji o przyznaniu nagród:

W dziale nagród zespoło­
wych I nagrodę w wysokości 
30.000 zł przyznano zespołowi 
aktorskiemu Państw. Teatru 
Współczesnego w Warszawie 
za przedstawienie sztuki A. 
Tarna ,,Zwykła sprawa".

Trzy II nagrody w wysoko­
ści po 20.000 zł — zespołowi 
aktorskiemu Państw. Teatru 
Nowego w Łodzi, zespołowi ak­
torskiemu Państw. Teatrów 
Dramatycznych w Krakowie o- 
raz zespołowi aktorskiemu 
Państw. Teatru Kameralnego w 
Warszawie.

Trzecią nagrodę w wysokości 
15.000 zł — zespołowi aktor­
skiemu Państw. Teatru im. St. 
Jaracza w Olsztynie.

łeczeństwa bliższe zapoznanie 
się z życiem wielkiego Polaka.

Film dokumentalny 
o Dzierżyńskim

Dnia 20 bm. wchodzi na e- 
krany nowy średniometrażowy 
film dokumentalny o Feliksie 
Dzierżyńskim. Realizatorzy u- 
jęli akcję filmu w formę 
wspomnień o niezłomnym bojo­
wniku sprawy robotniczej.

Wy stawa ku czci 
niezłomnego

WARSZAWA (PAP). Zy­
cie i walkę niezłomnego rewo­
lucjonisty wielkiego syna naro­
du polskiego Feliksa Dzierżyń­
skiego obrazuje wystawa, któ­
ra 21 lipca br. zostanie otwar-

Oryginalny mechairzm 
do odnawiania 

fasad domów
MOSKWA (PAP), 

nierowie radzieccy
miński Nozdriow
struowali oryginalny 
rząd do mechanicznego
nawiania fasad
Przyrząd ten

Inży-
Ka- 

skon- 
przy- 

od-
domowych 

zaopatrzony 
szczotki w-jest w druciane _____ .

formie walca, które włączone
do motoru elektrycznego z 
szybkością 1 40Ó obrotów 
na minutę oczyszczają 1 szli­
fują fasady domów.

Meldunek załogi 
A Plewi! Bimta 
Największa cementownia 

w Polsce 

wybudowana
WARSZAWA (PAP). 

Budowniczowie największej 
w Polsce cementowni „O- 
dra" przesłali do Prezyden­
ta RP Bolesława Bieruta 
meldunek następującej, tre­
ści:

„Załoga fabryki portland- 
cementu „Odra" w Opolu 
melduje, że przewidziana w 
planie 6-letn.im budowa na­
szego zakładu została zrea­
lizowana.

Uruchomienie fabryki na­
stąpi w dniu 22 lipca 1951 ’ 
Przynosząc ten meldunek 
załoga nasza składa Ci, O- 
bywatelu Prezydencie, wy­
razy czci i gorące pozdro­
wienia, a zarazem przyrze­
ka, że nadal będzie stać w 
pierwszych szeregach budo­
wniczych Polski Socjali­
stycznej i obrońców świa­
towego pokoju."

Pragnąc uczcić pamięć Felik­
sa Dzierżyńskiego, największe­
go polskiego rewolucjonisty., 
bohaterskiego przywódcy prole­
tariatu towarzysza walki i pra­
cy Lenina i Stalina 1 wyrażając 
wolę mas pracujących, zamani­
festowaną na licznych zebra­
niach, wiecach i akademiach — 
Prezydium Rady Narodowej w 
m. st. Warszawie na posiedze­
niu w dniu 17 lipca 1951 r. po­
stanowiło:

W 25 rocznicę śmierci wiel­
kiego Polaka-Patrioty i interna­
cjonalisty przemianować Plac 
Bankowy, związany bezpośred­
nio z jego rewolucyjną działal­
nością — na Plac Feliksa Dzier­
żyńskiego.

aby zamaskować 
nuowania swych 
wojennych.

Siły postępowe

chęć konty- 
przygotowań

w USA, a
zwłaszcza ruch robotniczy, win­
ny stanąć na czele walki o u-

SOM-y jarocińskie dumą powiatu

Koreańska
Armia Ludowa 
zadaje agresorom straty 
na lądzie i morzu

PEKIN (PAP). Komunikat 
dowództwa naczelnego koreań­
skiej Armii Ludowej, ogłoszony 
19 bm., podaje, że oddziały ko­
reańskiej Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochot­
nikami chińskimi kontynuują na 
wszystkich odcinkach ’ frontu 
walki o lokalnym znaczeniu, za­
dając nieprzyjacielowi poważ­
ne straty.

Dnia 18 bm. oddziały koreań­
skiej Armii Ludowej zatopiły w 
pobliżu wybrzeży zachodnich 
okręt nieprzyjacielski.
iiiiiiiiiiiiiimiiiiiimiiiim^

Spółdzielcze Ośrodk.1 Maszy­
nowe są dumą powiatu jarociń­
skiego. Już za przeprowadzenie 
akcji żniwnej w roku ubiegłym 
SOM-y powiatu zostały wyróż­
nione, a delegacja ich brała u- 
dział w ogólnopolskich dożyn 
kach w Lublinie. Już w roku 
ubiegłym bowiem SOM-y wyso­
ko przekroczyły swoje plany 
pracy, wydatnie pomagając tak 
spółdzielniom produkcyjnym 
jak 1 indywidualnym ^rolnikom. 
Na pierwsze miejsce w skali 
powiatu wysunął się SOM w 
Jarocinie, posiadający przo­
downika pracy w osobie ob. 
Piroga, wyróżnionego odznaką 
..Przodownika Pracy".

Do przodujących pracowni 
ków SOM-u w powiecie należą 
ob. ob. Pirog z Jarocina — wy­
konujący 274 proc, normy, No­
waczyk z Jarocina — 219 proc.. 
Walczak z Żerkowa — 188 pro­
cent normy, Marian Gajdy z 
Pleszewa — 186 proc, normy i 
Ratajczak z Żerkowa — 178 
proc, normy. Za wybitną o- 
szczędność paliwa nagrodzony 
został traktorzysta Czesław Pa­
wlicki z SOM-u w Kotlinie. 
Oszczędził on 25 proc, paliwa, 
przy równoczesnym wykonywa­
niu 162 proc, normy.

Niech żyje 
bohaterska 
klasa robotnicza, 
prowadząca 
naród polski do socjalizmu 
i wielkości Ojczyzny

USA opracowały plan 
włączenia niemieckich sił zbrojnych 

do bloku atlantyckiego

Do akcji żniwnej SOM-y przy­
stąpiły starannie przygotowane 
i zaopatrzone we wszystkie po 
trzebne artykuły. Ich pomoc w 
tegorocznej akcji żniwnej przy­
czynia się znów do sprawnego 
przeprowadzenia kośby, do sku-

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Zasiedli
na ławie oskarżonych

LONDYN (P|AP). Tygod­
nik „Observer" zamieszcza wia­
domość, że na początku sierp­
nia Stany Zjednoczone przed­
łożą wysokiej komisji alianc­
kiej w Niemczech plan włącze­
nia niemieckich sił zbrojnych 
do bloku atlantyckiego. Ame­
rykanie planują niemiecki kon­
tyngent w liczbie 250 000 żoł­
nierzy, .a prócz tego siły lot­
nicze i morskie. . »

„Daily Express" zamieszcza 
artykuł swego korespondenta 
w Bonn, który stwierdza m. in :

„Niemiecki sztab generalny, 
ten mechanizm, który na prze­
strzeni 1QO lat opracowywał 
precyzyjne plany wojen w Eu­
ropie — powraca do życia. 
Plan utworzenia Wehrmachtu,

tecznej walki z marnotraw­
stwem, do zacieśnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, (ipc)

który da Niemcom najgroźniej­
szą siłę zbrojną w Europie za­
chodniej — jest już opracowa­
ny.

Korespondent „Daily Express" I Un/HOlOTAl/
przytacza kilka głównych szcze- sWOJ vv jllOidZCn 
golów planu: 1. nowy Wehr-!
macht liczyć będzie z począt- ■ W radzieckim przemyśle 
ku 150 000 żołnierzy, powoły-' , .
wanych na dwa lata, 2. armia | włókienniczym 
podzielona będzie na 6 korpu-
sów, -złożonych z dwóch dywi­
zji każdy. Dywizja będzie li­
czyła 12 000 żołnierzy, 3. utwo­
rzony zostaje niemiecki sztab 
generalny i ministerstwo woj

MOSKWA. W wielkim o- 
środku włókienniczym — Iwa 
nowo, robotnicy jednej z fa 
liryk przy współudziale pra 
cowników Instytutu Energe­
tycznego opracowali nowąny, 4. siły lotnicze będą się

składały z 2 000 samolotow, w czenią deseni
tym 600 myśliwców odrzuto- w czterech kolorach, 
wych, 5 flota morska składać

metodę jednoczesnego tło
na tkaninach

Meto-
. -------- da ta przyczyniła się do

się będzie z początku z okrę- dziesięciokrotnego skrócenia 
tów patrolowych. i cyklu produkcyjnego.

za ukaranie zdrajców
BRUKSELA (PAP). W 

Antwerpii odbył się niedawno 
proces przeciwko 8 b. członkom 
belgijskiego ruchu oporu, któ­
rych władze oskarżyły o wyko­
nanie wyroku w czasie- okupa­
cji w Belgii na kilku zdrajcach 
narodu belgijskiego — wier­
nych zausznikach Hitlera.

Wszystkie miasta 1 wsie Bel­
gii ogarnęła fala oburzenia i 
protestu przeciwko temu ha­
niebnemu procesowi, zmierza­
jącemu do zdławienia sil de­
mokracji 1 pokoju. Mimo pro­
wokacyjnych zeznań świadków 
oskarżenia i sfałszowania fak­
tów, sąd pod presją opinii pu-

tów patrolowych,
I blicznej zmuszony był uniewin.- 
1 nić wszystkich oskarżonych.
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PARYŻ — Kryzys rządowy 
we Francji trwa nadal. Prezy­
dent Auriol zaproponował Mau- 
rice Petsche, b. ministrowi 
skarbu w rządzie Queille'a u- 
tworzenie rządu, jednak Petsche 
odmówił. Wobec powyższego 
prezydent powierzył' misję u- 
tworzenia rządu radykałowi 
Rene Mayerowi.

TEL-AVTV, — . W Bombaju 
zakończyło się. posiedzenie Biu­
ra Ogćlno-Hinduskiego Komi­
tetu .Obrońców Pokoju, na któ­
rym podsumowano wyniki wal­
ki narodu hinduskiego o pokój. 
W przyjętych uchwałach Biuro 
Komitetu wskazuje na wzrost 
aktywności bojowników o po­
kój w Indiach i na coraz szer­
szy zasięg kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Świato­
wej Rady Pokoju.

BERLIN. — W bieżącym roku 
budżetowym Niemcy Zachodnie 
przeznaczyć mają na wydatki 
okupacyjne przeszło 9 miliar­
dów — arek, nie licząc ogrom­
nych wydatków związanych z 
formowaniem armii zachodnio- 
niemieckicj.

BERLIN. — Agencja ADN do­
nosi z Niemiec Zachodnich, ża 
wbrew rozkazom prawicowego 
kierownictwa partii, wśród 'Sze­
regowych członków socjalde­
mokracji Trizonii wzmaga się 
ruch przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. Ostatnio 
odbyła się w Osterholz- 
Schąrnbeck. w pobliżu Bremy 
konferencja socjaldemokratów 
z Bremy, na które; uchwalono 
jednomyślnie rezolucję, wzywa­
jącą wszystkich Niemców do 
walki przeciw podżegaczom 
wojennym i przeciw remilitary­
zacji Niemiec Zachodnich.

MOSKWA. Jak podaj e
dziennik teherański „Atasz", w 
związku z przybyciem do Basra 
(Irak) znacznych oddziałów żoł­
nierzy angielskich i wywołany 
mi tym trudnościami aprowiza- 
cyjnymi — w Basra doszło do 
demonstracji ludności, która zo« 
stała okrutnie zdławiona przy 
pomocy woj-ska.

przyniesie Czyn Lipcowy
Już za dwa dni cały kraj będzie obchodzi} Święto Odrodzenia, święto radości 

i dumy narodu ze wspaniałych sukcesów twórczej i pokojowej pracy dla szczęś­
liwej przyszłości. W zakładach pracy odbywają się akademie podsumowujące 
wyniki 6-letniej walki i pracy. Społeczeństwo polskie podjęło liczne zobowiązania, 
które przyniosą państwu milionowe oszczędności. Masowy udział w Czynie Lip­
cowym wzięła również cała Wielkopolska i Ziemia Lubuska.

WSCHOWA: Poszczególne
koła związków® przy Prezydium 
PRN we Wschowie postanowiły 
w ramach „Czynu Lipcowego" 
.przepracować przy żniwach 
1000 godzin. Pracownicy Miej­
skiego Ogrodnictwa we Wscho­
wie przygotowują skwer przed 
ratuszem z pięknymi kwietni­
kami. (trz) ,
• , i Polskich Zakładów Zbożowych

KROTOSZYN: Zespół Pra'j w Szamotułach podjęli zóbowią-

SKALMIERZYCE: Załoga i in­
dywidualni pAcownicy Gmin­
nej Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska" w Skalmierzycach 
zobowiązali się udzielić chło­
pom jak najdalej idącej pomo­
cy w akcji żniwno-omłotowej.

(hs)
SZAMOTUŁY: Pracownicy

cewników PZM nr 1 w Kroto- zanie na sumę 8340 zł, a pra-

przed sądem w Warszawie
WARSZAWA (PAP). Dnia 18 bm. stanęli przed 

Sądem Wojewódzkim w Warszawie: 56-letni generał- 
porucznik Waffen SS i policii — Jurgen Stroop oraz 
45-letni kapitan Waffen SS — Franz Konrad.

PIŁA: Cenne zobowiązania 
podjęły również zakłady pracy | 
w Pile. Fabryka Papy skracając 
plan miesięczny o 4 dni za­
oszczędziła 66 739 zł. Fabryka 
Wyrobów Metalowych zbierze 
wszystek złom i wybieli jedną 
z hal produkcyjnych. Wojskowe 
Przedsiębiorstwo Budowlane za­
oszczędzi 40 000 zł, a Warsztaty 
Państwowej Średniej Szkoły za­
opatrzą słabo wyposażone szko­
ły w pomoce naukowe. (Ko)

szynie stosownie do podjętych 
zobowiązań skosił, wysuszył i 
zwiózł z jednego ha lucernę w 
ciągu .150 roboczogodzin. Po­
nadto pracownicy postanowili 
skosić, zwieźć i wymłócić 1,5 ha 
owsa, co da 67 roboczogodzin 
oszczędności. Pracownicy Od­
działu nr 1 zobowiązali się po­
nadto na jednorazowy wyjazd 
do spółdzielni produkcyjnej, by 
pracować przy żniwach, (wje)

LESZNO: Personel Szpitala 
Powiatowego w Lesznie podjął 
długofalowe zobowiązanie. Le­
karze w miesiącach od września 
do grudnia br. przeprowadzą 
szkolenie zawodowe szpitalne­
go personelu pomocniczego. 
Wszyscy pracownicy szpitala 
przepracowali 90 godzin w szpi­
talnym ogrodzie warzywnrm.

(R)

cownicy Centralnych Warszta­
tów Elektrycznych z Wronek na 
sumę 58 818 zł. Zespół PGR By- 
tyń podjął zobowiązania pod 
hasłem „Plon dla Ojczyzny — 
Sprzątamy Siew Pokoju”. (N.T.)

GŁOGÓW: Młodzież przeby­
wająca na praktyce w Stoczni 
w Głogowie zobowiązała się do­
prowadzić baseny pływalni do 
stanu używalności. Wartość 
tych prac wynosi około 50 000 
złotych, (za)

STRZELCE KRAJEŃSKIE: — 
Pracownicy GS w Strzelcach 
Krajeńskich zobowiązali się 
przepracować (poza godzinami 
pracy) po 24 godziny przy żni­
wach. Pracownicy SOM po-
stanowili wyremontować 
kowo ponad plam dwie 
wiązałki i oddać je do

dodat- 
snopo- 
pracy.

Poznań

Spółdzielcy wielkopolscy

odpowiadają na apel Makowa
Apel pracowników GS w Ma- 

kowie Podhalańskim spotkał się 
wśród spółdzielców Wielkopol­
ski z ogromnym zrozumieniem.

.Do pierwszych, które odpo­
wiedziały na- apel M-akowa na­
leżały PŹGfy-^ i GS-y powiatów: 
Czarnków, Gostyń, Koło, Ko­
nin, Kościan, Nowy Tomyśl, 
Oborniki, Szamotuły, Wolsztyn.

Przez podniesienie wydajno­
ści pracy drogą doszkalania 
pracowników, poprzez liczniej­
szy niż dotychczas udział we 
współzawodnictwie i racjonali­
zatorstwie pracy, przez zmniej­
szenie ubytków towarowych w 
magazynach, usprawnienie tran­
sportu, przyspieszenie obiegu 
środków obrotowych, upłynnie­
nie zastoin towarowych, GS 1 
PZGS osiągną poważne oszczęd­
ności.

Spółdzielcy podejmują zobo­
wiązania o różnej wartości. 
I tak PZGS w Czarnkowie po­
stanowił zaoszczędzić w ra­
mach zobowiązań około 14.000, 
PZGS Gostyń 77.000, Koło 162 
tys.. Kościan 45.000. Nowy To­
myśl 164.000. Oborniki 131.000. 
Szamotuły 16.000, Wolsztyn 
127.000 złotych.

Cenne zobowiązania podej­
mowały również poszczególne 
gminne spółdzielnie. W powie­
cie gostyńskim np. gminne 
spółdzielnie zaoszczędzą ponad 
250.000 złotych, przy czym sama 
GS w Gostyniu postanowiła za­
oszczędzić 84.000, zaś w powie­
cie kościańskim GS dadzą 53

tys. zł oszczędności. GS w pow. 
Nowy Tomyśl zobowiązały się 
do zaoszczędzenia około 100.000 
zł, w pow. Oborniki 130.000, 
w szamotulskim zaś 273 tys. zł.

Ogólnie biorąc pracownicy 
spółdzielczości wiejskiej wszy­
stkich powiatów województwa 
poznańskiego (dalsze zobowią­
zania pracowników podamy) 
wykazali dużo zrozumienia dla 
zastosowania jak najdalej idą­
cej obniżki kosztów własnych.

Podjęto również wiele zobo­
wiązań dotyczących udzielenia 
czynnej pomocy w akcji żniw- 
no-omłotowej, udziału w zwal­
czaniu stonki ziemniaczanej itp.

(ipc)

ZIELONA GÓRA: Pracownicy 
Wojewódzkiej Stacji Pogotowia 
Ratunkowego w Zielonej Górze 
również postanowili uczcić 
Święto Odrodzenia licznymi zo­
bowiązaniami. Naprawią więc 
'uszkodzoną sanitarkę, założą 
instalację elektryczną, wypro­
wadzą wszelkie zaległości na 
bieżąco. Wykonane prace przy­
niosą 2350 zł oszczędności, (bb) 
OBORNIKI: Spośród wielu za­
kładów pracy powiatu obornic­
kiego najcenniejsze zobowiąza­
nia podWa załoga WZPD nr 8 
w Rogoźnie, która zaoszczędzi 
230 tysięcy złotych, (hż)

RZEPIN: Załoga POM-u w 
Rzepinie , idąc śladem innych 
zakładów produkcyjnych, posta­
nowiła wyremontować snopo- 
wiązałkę, skompletować pompę 
ssąco-tłoczącą. Prace te zostały

otrzymuje

nowe gmachy
Na osiedlu Poznań-Dębiec, 

Dyrekcja Budowy Osiedli Ro­
botniczych przekazała zakła­
dom „Stomil” 100-osobową bur­
sę dla absolwentów Szkoły 
Przemysłowej. Jest to piękny, 
nowoczesny gmach wyposażo­
ny w niezbędne urządzenia 
techniczne.

W najbliższych dniach zosta­
nie również wykończony Ośro- 
dek + Zdrowia. Jego zadaniem 
będzie zapobieganie chorobom, 
ze szczególnym uwzględnieniem 
opieki nad matką i dzieckiem. 
Ośrodek został zaprojektowany 
według najnowocześniejszych 
wymogów technicznych I sani­
tarnych. Znajdą w nim po­
mieszczenie obok części admi­
nistracyjnej, również poradnia 
dla niemowląt I gabinety lekar­
skie.

Robotnicy Zarządu Budowla­
nego nr 5 kończą budowę Wo­
jewódzkiego Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego dla straży pożar­
nej, przy ul. Czechosłowackiej. 
W ośrodku mieścić się będą 
sypialnie dla słuchaczy, sale 
wykładowe, sala gimnastyczna, 
jadalnia, stołówka, wspinalnia 
7-piętrowa i suszarnia węży o-: 
raz garaże samochodowe. Urzą­
dzenie specjalnych ślizgów po­
zwoli strażakom w czasie alar-

Akt oskarżenia przedstawia 
kolejne etapy polityki ekster­
minacyjnej, prowadzonej przez 
hitlerowców wobec ludności o- 
kupowanych terenów, przede 
wszystkim wobec ludności ży­
dowskiej. Akt oskarżenia 
stwierdza, że jeszcze w latach 
1939—1941 Stroon brał udział 
w masowych zabójstwach i 
prześladowaniach ludności pol­
skiej, zamieszkałej na terenie 
tzw. Warthegau (okręgu War­
ty)-

Straszliwe warunki 
w getcie

Szczególnie dokładnie oma­
wia akt oskarżenia straszliwe 
warunki, jakie stworzył oku­
pant hitlerowski dla ludności 
zamkniętej przez niego w ob­
rębie tzw. getta warszawskie­
go, którego ostateczną likwida­
cją kierował oskarżony Jurgen 
Stroop.

Straszliwe warunki mieszka­
niowe i głód przyczyniły się do 
■wybuchu epidemii tyfusu, którą 
potęgowały stworzonfe rozmyśl­
nie przez hitlerowców nieopi­
sane warunki antysanitarne.

W dzielnicy żydowskiej, od­
ciętej od reszty Warszawy 4- 
metrowej wysokości murem, w 
styczniu i lutym. 1942 r. umie­
rało przeszło 5 tys. ludzi mie­
sięcznie. Zakłady pogrzebowe 
nie mogły nadążyć z wywózką

nie z getta warszawskiego do 
obozów zagłady 100 tys. Ży­
dów. Spowodował on wtedy 
wymordowanie co najmniej 
56 065 osób oraz śmierć dal­
szych dziesiątek tysięcy osób 
w płonących kanałach pod­
ziemnych.

Na mocy rozkazu Stroopa 
rozstrzelano 100 mieszkańców 
Warszawy w odwet za rzucenie 
przez nieznanego sprawcę gra­
natu ręcznego na maszerującą 
kolumnę SA.

.. Osk. Stroop skazany już zo­
stał na karę śmierci przez Try* 
bunał Wojskowy w Dachau.

Król getta
Franc Konrad oskarżony jest 

o zorganizowanie w getcie war­
szawskim aparatu rabunkowe­
go i wyłudzania pieniędzy od 
ludzi, którym obiecywał ocale­
nie życia, którzy byli mordo­
wani na równi z innymi miesz­
kańcami getta. Konrad ciągnął 
bardzo wysokid zyski osobiste 
z całej swej zbrodniczej dzia­
łalności na stanowisku kierow­
nika stworzonego przez Niem­
ców urzędu do eksploatowania 
mienia pomordowanych Ży­
dów.

Konrad jest z zawodu kup­
cem.

Konrad już w roku 1939 re-
k wirował w Warszawie miesz-

trupów, a na chodnikach 
nych spotykało się co 
dziesiąt kroków zwłoki 
kie.

ulicz- 
kilka- 
ludz-

Wymordował 
dziesiątki tysięcy ludzi
Stroop oskarżony jest m. in. 

o kierowanie w roku 1943 ak­
cją, mającą, na celu wysiedle-

mu zjeżdżać 
garażu.

Pracownicy
wlanego nr 5

bezpośrednio dc

Zarzadu Budo-

Postępowi 
filmowcy świata 
obradują
w Karlovych Varach

PRAGA (PAP). W ramach 
VI Międzynarodowego Festi­
walu Filmowego w Karlovych 
Varach odbyła się konferencja 
postępowych działaczy filmo-

zatrudnieni przy wych świata, poświęcona wy-
budowie żłobka na Osiedlu pianie doświadczeń. O rozwo-
ZOR Dębiec postanowili przy- j" 5 ------ ‘------ju i osiągnięciach kinematogra-

wykonane sposobem gospodar-1 spieszyć o miesiąc jego wykon- fil polskie j mówił przedstawi- 
czym w terminie do 5 lipca br. leżenie. (xy) ciel PP „Film Polski”.

Jeszcze parę kielichów. Wyrwy w pamięci- Vestri, trzy 
kroki za Krysią. Brawo, ten pewnie oberwał, wściekły, bla­
dy, na nikogo nie patrzy- Seum. zaduch. Zielonooka przyma- 
wia się do sygnetu: „Na pamiątkę"' — szepce, nadeptując mu 
nogę. Znowu taniec, z tą właśnie.

— Co pan sobie wyobraża! — prawie krzyczy. — Jestem
uczciwą kobietą, mam męża! — 
środku sali. O co jej poszło?

— Wytrzyj sobie policzek! — :

wyrywa się, rzuca go na

syczy Mineyko do Markie-

— Poruczniku — grzmi donośny bas. — Do jasnej cholery, 
kto wam pozwolił szwendać się z jakimiś-..

— Panie generale — bąka Mineyko. — Narzeczona-..
— W nosie mam wasze narzeczone! O której jest pociąg? 

Gdzie bilety? Jak śmieliście bez pozwolenia...
— Pan generał powiedział-., mieliśmy nocować-..
— W areszcie będziecie nocować. Włazić!...
Vestri, jakby sam czekał na ten roekaz, wcisnął się do auta, 

szofer ruszył- Biedny Brejwo wlókł się z dwiema paniami. 
Krysia trzymała chustkę przy twarzy.

— Bogu dzięki, żeś nie w wojsku! — warknęła gruba pani 
do męża- -r- Umarłabym ze wstydu...

— A widzisz! — filozoficznie odezwał się łysek- — Tam 
na sali, toś mnie miała za nic. Z kobietami tak zawsze-., po­
ufale zwrócił się do gospodarza. — Dla nich byle mundur..-

kania należące do Żydów i od­
dawał je wraz z całym urządze­
niem oficerom SS. Konrad 
przyznał, że znany był jako 
„król getta" warszawskiego. 
Grabił mienie, które — jak się 
sam wyraża — „nosiło na sobie 
krew i łzy tysięcy pomordowa­
nych”.

Ludzi nie opłacało 
się przewozić

Konrad asystował przy ekze- 
kucjach, przesiedleniach i wy 
wożeniach. Konrad przyznał, że 
był obecny przy likwidacja get­
ta w Warszawie, Łodzi, Lubli­
nie i Białymstoku.

Stwierdził on, że Stroop na­
tychmiast po swym przybyciu 
do Warszawy nrzystąpił do jak 
najszybszej likwidacji powsta­
nia w getcie, które wybuchło 
jeszcze przed jego przyjazdem.

M. in. Stroop kazał rozstrze* 
lać 2 tys. Żydów, których nie 
mógł pomieścić transport, wy­
jeżdżający z Warszawy do o- 
bozu zagłady, ponieważ prze­
wożenie 2 tys. ludzi „nie opła­
ca się”. Chciał on początkowo 
trupy pomordowanych włto- 
czyć w ziemię przy pomocy 
mechanicznych walców, ale o* 
statecznie zwłoki te spalono na 
stosach.

Rozstrzeliwanie łudzi 
dla zabawy

Ogólne poruszenie
wywołuje 
Konrada, 
śledztwa:

urywek
na sali 

zeznania
złożonego w czasie 
.... Palenie i rozstrze-

Amerykański ambasador 
uczył sędziów 
jaki wydać wyrok

TEL AVIV (PAP). Tygod­
nik egipski „Al Dżunhur al 
Mysri", komentując orzeczenie 
Trybunału Międzynarodowego 
w Hadze w sprawie sporu o 
naftę irańską, stwierdza, że 
prokurator generalny Anglii 
Sawskaye i radca prawny an­
gielskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych Backett przed 
rozpatrzeniem jeszcze sprawy 
przez Trybunał odbyli w obec­
ności ambasadora amerykań­
skiego w Holandii Chapina na­
radę z przewodniczącym Try
bunału i -sędziami, reprezentu- 

mocarstwa zachodnie.jącymi
- Narada ta miała na celu wy; 

warcie nacisku na Trybunł i 
zapewnienie korzystnego dla 
Anglii orzeczenia.

wicza i ten chusteczką zaciekle trze rudziejącą szczecinę bro­
dy. na której zdradziecko się czerwieni podwójny półksiężyc 
czyichś gorących ust. Jego tęga zdobywczyni niewinnie pu­
druje nosek. Łysy pan jej coś wyrzuca po cichu. „Podobno 
mąż!“ — chichoce do ucha Brejwo. Kiedy stąd pójdziemy?

Bójka przy wejściu. Oficer i dwóch korporantów skaczą 
sobie do oczu, pani w czarnej sukni spokojnie się im przy­
gląda. „Na odsiecz!" — krzyczy Brejwo i Mineyko musi go 
gwałtem sadzać na krzesło. Kiedy-..

— Idziemy! — ponuro mruczy Vestri.
Orkiestra jeszcze gra, jeszcce kilka par wlecze się w środ­

ku sali. Jest beznadziejnie nudno. Wychodzą, panie naprzód, 
panowie za nimi, certując się, kto pierwszy, podpędzani przee 
Vestriego.

W szatni Brejwo z Ołeną chowają.się w kącie i są prze­
konani, że ich nikt nie widzi. Jest pogranicze przedświtu, 
świeże powietrze przyprawia o mdłości,

Mineyko bierze pod rękę Krysię, nie chce korzystać z sa­
mochodu fundatora. Gruba pani z łyskiem włażą czym prę­
dzej. Vestri całuje Krysię w rękę.

— Gdyby pani kiedyś mnie potrzebowała... — mówi z na­
ciskiem.

— Miejmy nadzieję, że nie będzie! — urywa Mineyko. — 
Poruczniku! — krzyczy na Brejwę — przestań pan się gu- 
zdrać!

Brejwo odskakuje od Leny i znowu stuka obcasami. Po­
tocki włazi do samochodu, popchnięty przez gospodarza.

Jakiś samochód zajeżdża, przebiega po nich ślepiącymi la­
tarniami, staje. Ktoś wyskakuje. Oficerowie ze swymi to­
warzyszami próbują uciec od jasności, zasłaniając dłońmi 
oczy-_ Co za bałwan się wygłupia. Zgasić! — krzyczy Mineyko 
i nagle urywa.

— Co za bałwan się wy głupia! Zgasić! — krzyknął 
Mineyko.

Opryskliwie przywołał go do porządku. Na szczęście mie­
szkali bliską, na Wilczej, „bardzo przyjemnie było poznać, 
Kiebyś jestem, magister praw, z Zarządu Miejskiego" — 
bębnił łysek. Vestri prawie go wypchnął, gniewnie prycha­
jąc rozsiadł się w kącie? Szofer śmigał pustymi ulicami. Fala 
nieprzytomności enowu zalała Potockiego- Dopiero szturch­
nięcie w łokieć.

(25) (Ciąg dalszy nastąpi)

liwanie Żydów przysporzyło 
tyle zabawy Stroopowi, że 
postanowił on likwidować rów­
nież polskich więźniów poli­
tycznych...” Wynikiem tego 
było rozstrzelanie 500 polskich 
więźniów politycznych, którzy 
przebywali na Pawiaku.

Z całości zeznań oskarżone­
go Konrada wynika niezbicie, 
że Stroop skierowany został do 
Warszawy przez swych 
zwierzchników ze specjalnymi 
pełnomocnictwami, zmierzają­
cymi do masowego niszczenia 
ludności Polski.

Za zlikwidowanie getta war­
szawskiego osk. Stroop odzna­
czony został żelaznym krzyżem.

W/ najbliższych dniach
** ukaże się w sprze­

daży nowy wielki tygodnik 
ilustrowany „Świat”.

„Świat”, przynosi najważ­
niejsze wydarzenia z Polski 
i całego świata w ilustracji.

„Świat” zamieszcza ilu­
strowane reportaże o wiel­
kich budowlach socjalizmu.

„Świat" drukuje powlęścf 
w odcinku i opowiadania.

W każdym numerze 
„Świata” recenzje teatralne 
i filmowe, satyry, sport, roz­
rywki umysłowe.

„Świat" ukazuje się w pią­
tek każdego tygodnia w ob­
jętości 24 stron dużego for­
matu.
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Hsnsiel ńarkotykami Z ofiar wsi wielkopolskiej
zatruwa 

młodzież amerykańską
w Poznaniu stanaj

(Korespondencja własna APP
piękny „Dom Chłopa**

Nowy Jork, w lipcu

Używanie narkotyków w 
Stanach Zjednoczonych przy­
brało ostatnio niesłychane roz­
miary. Najbardziej tragicznym 
jest fakt, że narkotyków takich 
jak heroina używają 'młode 
dziewczęta i chłopcy i że zgub­
ny ten nałóg łamie im życie.

Przeprowadzone ostatnio 
śledztwo wśród grupy młodzie­
ży wykazało, iż w szkołach no* 
wojorskich prowadzony jest 
handel narkotykami, którego 
obroty sięgają wielu milionów 
dolarów.

Zeznania tej młodzieży ujaw­
niły zastraszający fakt istnie­
nia 1500 młodych narkomanów 
wśród uczniów szkół nowojor­
skich — to znaczy, że na 200 
uczniów i uczennic przypada 
jeden narkoman. Narkotyki 
sprzedawane są nie tylko w 
szkołach i w pobliżu budynków 
szkolnych, lecz w sklepach, re­
stauracjach i hotelach — często 
przed samym nosem urzędni­
ków policji i za ich milczącym 
przyzwoleniem.

Ą resztowano kilku mniej 
ważnych sprzedawców 

narkotyków. Wśród nich nie 
było jednak ani jednego ze 
znaczniejszych członków wiel­
kiej bandy gangsterskiej, kie­
rującej handlem narkotykami, 
który tylko w samym Nowym 
Jorku przynosił bandzie milion 
dolarów rocznego zysku. Ko­
misja Senatu USA dla Badania 
Zbrodni, która powinna była 
zająć się sprawą spustoszenia, 
jakie używanie narkotyków po­
woduje wśród młodzieży, ogra­
niczyła się do rzucenia oskar­
żenia na sprzedawców narkoty­
ków. Tymczasem pokątni han­
dlarze narkotykami dalej upra-

Wystawa 

„Życie i walka 
F. Dzierżyńskiego"

W 25 rocznicę śmierci bo­
jownika rewolucji proletariac­
kiej Feliksa Dzierżyńskiego o- 
twarta została w Zielonej Gó­
rze wystawa poświęcona jego 
pracy i walce.

Wystawa mieści się w salach 
Woj. Ośrodka Szkolenia Par­
tyjnego przy ul. Stalina 22 i 
jest codziennie otwarta, (an)

Czyn
godny pochwały

Powiatowa Komenda ,,S. P." 
w Sulęcinie wykazuje wielką 
aktywność w różnych gałęziaclr 
sportu oraz życiu gospodar­
czym. Ze względu na brak 
sprzętu sportowego Pow. Kom. 
S. P. postanowiła uzyskać fun­
dusz na ten cel.

W tym celu utworzona zo­
stała wzorowa hodowla jed­
wabników pod kierownictwem 
Instruktora Przysposobienia 
Rolniczego przy Pow. Kom. SP. 
Pieniądze z tej hodowli Powia­
towa Komenda SP przeznaczyła 
na sprzęt sportowy dla LZS-ów 
powiatu sulęcińskiego. (nik)

Młodzież ZMP 
podejmuje 
zobowiązania produkcyjne

W dalszym ciągu napływają 
liczne zobowiązania podejmo­
wane przez ZMP-owców dla 
uczczenia III zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokój w Berlinie 
oraz Święta Odrodzenia.

Koło ZMP przy Państwowej 
Komunikacji Samochodowej w 
Poznaniu zorganizuje brygadę 
żniwną w składzie 30 osób, któ­
ra przepracuje 240 godzin w 
Państwowym Gospodarstwie 
Rolnym w Piotrkowicach.

Dziewięciu ZMP-owców za­
trudnionych w Centrali Złomu 
w Poznaniu zobowiązało się w 
czasie od 1.7. do 22. 7. poprze­
cinać aparatami tlenowymi 260 
ton złomu zamiast zaplanowa­
nych 180 ton. Przyniesie to 
53.077,50 zł oszczędności.

Szereg zobowiązań młodzie­
żowych zostało już wykona 
nych. M. in. młodzież ZMP- 
owska przy Polskim Monopoiu 
Tytoniowym wykonała 30 dni 
przed terminem 1000 narożni 
ków do siatek tytoniowych.

(wap) 

wlają swój proceder, banda 
gangsterów dalej zbiera dolary, 
a młodzież i dorośli, pozostają­
cy w szponach straszliwego na­
łogu, staczają się na dno fi­
zycznego i moralnego upadku.

Gangsteryzm i handel narko­
tykami, sięgający wielu milio­
nów dolarów stał się częścią 
składową kapitalistycznego spo­
łeczeństwa amerykańskiego. 
Handlarze narkotykami, rozpo­
rządzający milionowymi suma­
mi, przekupują urzędników 
sądowych, aby ci -nie wtrącali 
się do ich zbrodniczych machi­
nacji.

Nie jest również tajemnicą, 
iż handlarze ci finansowali 
kampanie polityczne zarówno 
partii republikańskiej jak i 
demokratycznej. Korzenie 
handlu narkotykami sięgają 
głęboko do podstaw rozgry­
wek obu partii politycznych 
Stanów Zjednoczonych.
Zamiast podjąć szeroką ak­

cję, skierowaną przeciw kie­
rownikom band handlujących 
narkotykami, z których wielu 
dobrze jest znanych i wymie­
nianych w raportach Komisji 
Badania Zbrodni, władze ame­
rykańskie poprzestają na aresz­
towaniu małej garstki drobnych 
płotek handlarskich i fabryku­
ją mętne pogłoski, iż handel 
narkotykami jest., spiskiem ko­
munistycznym (!). Jeden z wyż­
szych urzędników amerykań­
skich oświadczył ni mniej ni 
więcej, że Chińska Republika 
Ludowa odpowiedzialna jest za 
znaczne ilości heroiny, przesy­
łanej do Stanów Zjednoczo­
nych. W ten sposób starał się 
on odwrócić uwagę opinii pu­
blicznej od istotnego źródła 
pochodzenia narkotyków i pod­
sycić kampanię nienawiści, pro 
wadzonej obecnie przeciw Chi­
nom. Urzędnik ten wiedział 
jednak dobrze, że właśnie Chiń­
ska Republika Ludowa położyła 
kres handlowi narkotykami, 
stanowiącemu olbrzymie źródło 
dochodu dla gangsterskiej dzia­
łalności kliki Czang Kai-szeka.

Nie ma dotąd dokładnych 
cyfr, dotyczących ilości osób, 
używających narkotyki na 
terenie całych Stanów Zjedno­
czonych, lecz z danych do­
tychczasowych wynika, że ist­
nieje jeden narkoman na każde 
3000 ludności. Inne dane stwier­
dzają nawet, że jeden na każde 
1000 osób. Rząd waszyngtoński 
przyjął politykę traktowania 
narkomanów jako przestępców. 
Ale tysiące młodzieży amery­
kańskiej, używającej narkotyki, 
to nie przestępcy. Są to ofiary 
wielkich rekinów handlu nar­
kotykami 1 mogą być wylecze­
ni ze swego nałogu. Należy ich 
jednak umieścić w szpitalach, 
sanatoriach 1 klinikach, a jest 
to niemożliwe w obecnym sy­
stemie społecznym USA, trosz­
czącym się o realizację planów 
wojennych i podważenie pod­
staw życia ludzkiego, a nie o 
pokój i dobrobyt ludności.

John Stuart

NOWA POCZTA 
W ŚRODZIE

O W Środzie zostanie 
wkrótce oddany do u- 
żytku zniszczony w cza­
sie działań wojennych 
gmach poczty. W ra­
mach Czynu Lipcowego 
pracownicy urzędu pocz­
towego po godzinach 
służbowych przeniosą 
wszystkie biura 
wego gmachu.

do no- 
(kos)

ODBU<ZA POMOC W 
DOWIE

O Naczelna Rada Od­
budowy st. m. Warsza* 
wy odznaczyła ostatnio 
srebrną odznaką „Odbu­
dowy Warszawy” Fran­
ciszka Kowalskiego, brą* 
zową Natalię Marzyńską 
i Józefa Nogaja, wszyst­
kich z Krotoszyna, (fk)

WYKONANO 140 PROC.
‘ PLANU

O W poprzednich la­
tach szkolnych na ogól­
ną liczbę 49 szkół w po­
wiecie żarskim — 16 
szkół posiadało jedną 
siłę pedagogiczną. W ub. 
roku szkoły o dwóch 
nauczycielach w Pietrzy­
kowie, Drzeniowie i No* 
wych Czaplach otrzyma­
ły po trzeciej sile peda-

Pracownicy instalacyjni PPB z mistrzem Wiktorem Mogi- 
lickim na czele przy zakładaniu przewodów piorunochron- 

nych na dachu „Domu Chłopa".

W7 listopadzie 1946 roku Za-
" rząd Wojewódzki ZSCh 

przejął nieruchomość przy ul. 
Mickiewicza w Poznaniu, skła­
dającą się z placu pełnego 
rumowisk śmieci oraz z
wypalonego prawie do funda­
mentów gmachu. O odbudowie 
nie mogło być mowy. Na miej­
scu ruin, jako symbol po wych 
czasów, postanowiono wybudo­
wać odpowiadający potrzebom 
politycznym, gospodarczym, spo­
łecznym i kulturalnym wsi

„DOMwielkopolskiej
CHŁOPA". Projekt spotkał się 
z aprobatą społeczeństwa i 
władz naczelnych ZSCh, Odwo­
łano się do znanej ofiarności 
mieszkańców wsi. Robotnicy 
dali wkład pracy przy budowie.

Wieś nie zawiodła
Z rozprowadzonych cegiełek 

zebrano w krótkim czasie 15 
milionów zł (według dawnej re­
lacji złotego). Można więc było 
przystąpić do realizacji projek­
tu. Za pieniądze te odgruzowa­
no teren i przeprowadzono 8O°/o 
prac budowlanych z dachem 4- 
piętrowego gmachu włącznie. 
Należy tu podkreślić wkład 
pracowników Zarządu Woje­
wódzkiego i ogniw terenowych 
ZSCh, którzy jeżdżąc na Ziemie 
Zachodnie i odgruzowując tam­
tejsze miasta — sprowadzili sy­
stemem gospodarczym dużo ma­
teriału instalacyjnego, potrzeb­
nego do budowy.

Mimo to budowa trwała dłu­
go. Zmieniały się przedsiębior­
stwa budowlane. Co ni ero w ro~ 

Spawacz Antoni Krysztoiiak 
przy wykańczaniu we­
wnętrznych instalacji wodo­

ciągowych.

gogicznej. Do szkoły 
podstawowej w Łęknicy 
przydzielono czwartego 
nauczyciela. Plan pod­
niesienia stopnia organi­
zacyjnego szkół podsta­
wowych w pow. żarskim 
został wykonany w 140
proc.! (elE)

ny pochwały. Można tam 
otrzymać wszystko. Do­
tąd bywało inaczej — 
sklep świeci} pustkami. 
Po zmianie personelu w 
sklepie, kierowniczką 
została Alina P.eczyńska. 
Obrót w sklepie w cią­
gu ostatnich miesięcy 
wzrósł o 60 proc, (kż)

WYSTAWY 
SZTUKI GRAFICZNEJ
O W niedzielę, dnia 

22 bm. nastąpi w Mu­
zeum w Zielonej Górze 
o godz. 12 otwarcie wy­
stawy pt. „Sztuka gra­
ficzna i jej rola spo­
łeczna”, którą oglądano 
już w Poznaniu i Lesz* 
nie. Wystawę organizuje 
dyrekcja Muzeum Naro­
dowego w Poznaniu.

TRZY CIELĘTA 
OD JEDNEJ KRCWY 
O W ostatnich dniach 

u Adama Kołodzińskiego 
zamieszkałego w groma­
dzie Bialepatkowo (gm. 
Miłosław), wycieliły s.ę 
3 sztuki cieląt od kro­
wy. Cielęta odstawiono 
Jo GS w Miłosławiu.

(JR)
O 60 PROC.

O Sklep GS nr 5 w 
Ludomach to sklep god*

„ORBIS” APELUJE
O Celem uniknięcia 

tłoku przy Kasach bile­
towych na dworcu kole* 
jowym w Ostrowie Od­
dział PBP ,,Orb.s" ape­
luje do wszystkich mie­
szkańców, aby zaopatry­
wali się w bilety w ka­
sie „Orbisu" przy ulicy 
gen. Świerczewskiego 10. 
Wyrażamy nadzieję, że 
społeczeństwo ostrow­
skie odciąży dworcowe 
kasy biletowe, (midz)

ZMIENNY 
ZAMIAST STAŁEGO 
O Monterzy Zakładu 

Sieci Elektrycznej z Cho­
dzieży dokonują w Wą­
growcu zmiany prądu 
stałego na zmienny. Eki­
pa remontowa pracuje 
ood nadzorem Mariana 
Włodarczaka i brygadzi­
sty Romana Leśniaka,

ku bieżącym, kiedy budowę 
przejęło Powiatowe Przedsię­
biorstwo Budowlane w Pozna­
niu, nadano pracom odpowied­
nie, prawie że warszawskie 
tempo. Umowa przewidywała 
oddanie gmachu, do użytku w 
dniu 15 grudnia 1951 roku. Tym­
czasem robotnicy — podejmu­
jąc Czyn Lipcowy dla uczcze­
nia 7 rocznicy Manifestu 
PKWN, postanowili ukończyć 
prace do 30 września br. Zna­
czy to, że do tego terminu będą 
wykonane prace wewnętrzne 
od sutereny aż do strychu, gdyż 
faktycznie już 15 bm. dom zo­
stał oddany do użytku.

W tej chwili, w jasnych i 
przestronnych pokojach na pier­
wszym i drugim piętrze miesz­
czą się biura Zarządu Woje­
wódzkiego ZSCh, na III piętrze 
biura Centrali Drobiarsko-Jaj- 
czarskiej, a na IV obszerne lo­
kale dla Ośrodka Szkoleniowe­
go ZSCh. Kształcić się tam bę­
dą na specjalnych kursach dzia­
łacze społeczni, oświatowi i go­
spodarczy ogniw terenowych, 
kandydaci na kierowników

Nauczyciel
socjalistycznego uprzemysłowienia

Żegnając na zawsze Feliksa 
Dzierżyńskiego, Stalin mówił:

„Kiedy teraz nad otwartą 
trumną, wspominamy całą prze­
bytą przez towarzysza Dzierżyń­
skiego drogę.,., ma się ochotę 
scharakteryzować to tętniące 
energią życie jednym słowem: 
WIECZNY PŁOMIEŃ."

W tym krótkim określeniu 
zawiera się głęboka charaktery­
styka człowieka, którego całe 
życie było walką, człowieka, 
który spalał się w ogniu prole­
tariackiej rewolucji.

♦ ♦ *
Dziś, w dwadzieścia pięć lat 

po śmierci Dzierżyńskiego, głę­
boko związane są z życiem każ­
dego naszego robotnika, który 
przez swoją postawę w pracy, 
przez przodownictwo, |jrzez 
twardą, żelazną wolę stał się 
kierownikiem w produkcji —

wykonując przeciętnie 
180 proc, normy. (hż)

WZOROWA HODOWLA
O PGR Strzelce w po­

wiecie chodzieskim po­
siada dobrze zaprowa* 
dzoną źrebiarnię. W tej 
chwili na pastwiskach 
łąkowych hasa 130 źre­
baków. Zespół Strzelce 
prowadzi także zimny 
wychów cieląt, (ko)

NA GRANICY POKOJU
O W związku ze zbli­

żającym się III Świato­
wym Festiwalem Mło­
dzieży i Studentów w 
Berlinie, ZMP org nizuje 
sztafetę, która poniesie 
meldunki młodych ro­
botników, chłopó v i 
uczniów na zlot berliń­
ski. Sztafeta ta wyruszy 
z zakładów pracy, gro­
mad, gmin, do miast po­
wiatowych i wojewódz­
kich, a stamtąd przybę 
dzie do Gubina w woj 
ziełonogór-kim. Na gra­
nicy polsko-n emieckie’ 
odbędzie się centralny 
wiec młodzieżowy, w 
czasie którego meld .uk
zostaną przekazane
przedstawicielom NRD, 

(mia)

świetlic, zespołów artystycz­
nych itp. Obok sali wykłado­
wej znajdować się będzie inter­
nat dla 86 osób. Wysoki parter 
zajmie kuchnia i jadalnia O- 
środka oraz stołówka dla pra­
cowników. Na obszernym placu 
wewnętrznym, poza domem, u- 
czestnicy kursów znajdą boisko 
dla różnych gier sportowych z 
siatkówką i koszykówką włącz­
nie.

Dla zacieśnienia sojuszu
Podczas zwiedzania tego 

wspaniale urządzonego gmachu 
rozmawialiśmy z robotnikami 
budowlanymi. Mistrz instala­
cyjny Wiktor Mogilicki i jego 
współpracownicy — W. Olej­
niczak, A. Neumann, Cz. Tuliń- 
ski, J. Rzempowski, K. Rybak 
i A. Krysztofiak oraz parkie- 
ciarz Józef Buszka zapewnili, że 
wszystkie prace będą wykona­
ne w terminie przewidzianym 
w zobowiązaniu.

r— Dołożymy wszelkich wy­
siłków, aby uczcić Święto Od­
rodzenia i przyczynić się do za­
cieśnienia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego — oto ich słowa, 
wypowiedziane zgodnym chó­
rem.

Dzięki takiemu stanowisku, 
dzięki Czynowi Lipcowemu ro­
botników — 70 pracowników 
ZSCh przeniosło się już z cias­
nych i ciemnych pomieszczeń 
przy ulicy Grottgera do obszer­
nych i widnych pokoi w no­
wym gmachu. Od 1 września 
zaś aktyw gromadzki, gminny i 
powiatowy szkolić się będzie 
w odpowiedniejszych niż do­
tychczas warunkach. Rozpocz- 
ni- się twórcza praca dla dobra 
wsi wielkopolskiej, jej kultural­
nego i gospodarczego rozwoju.

K. Jaźwiecki

słowa wypowiedziane przez 
wielkiego rewolucjonistę do 
pracowników Ludowego Komi­
sariatu Komunikacji, w chwili, 
gdy po trzech latach pracy w 
transporcie żegnał się ze swo­
imi towarzyszami pracy:

„Gdy spoglądam wstecz na 
te trzy minione lata, to muszę 
przyznać, że w pierwszym roku, 
jako aktywny kierownik nie ist­
niałem. Przypomnijcie sobie te 
czasy, kiedy na posiedzeniach 
kolegium musiałem uczyć się od 
was, co to jest remont kapital­
ny lub średni, co to jest szyb­
kość handlowa, techniczna, lub 
jakakolwiek inna, co oznacza 
szereg innych współczynników 
i mierników, bez których znajo­
mości nie można w żadnej mie­
rze zarządzać transportem.

Jednakże, będąc ludowym 
komisarzem komunikacji, mia­
łem odwagę uczyć się i naby 
wać niezbędne wiadomości. Tyl­
ko proletariacka Republika Ra­
dziecka może sobie pozwolić na 
mianowanie komisarzami ludo­
wymi, lub, jak się to dawniej 
nazywało — ministrami, ludzi 
posiadających twardą, żelazną 
wolę uczenia się i zwyciężania, 
choć nie znają oni jeszcze sa­
mej sprawy i liczą na to, że ci 
ludzie, pracownicy i towarzy­
sze, którzy bezpośrednio kieru­
ją danymi sprawami wykształ­
cą i wychowają swojego komi­
sarza na wartościowego pra­
cownika — w tym przypadku 
— transportu."

W podobnych warunkach 
znajdują się dziś w Polsce ty­
siące ludzi, wyznaczonych przez 
władzę ludową na kierownicze 
stanowiska

Dzierżyński uczy ich, że mo­
żna posiąść najtrudniejszą na­
wet wiedzę wtedy, gdy posiada 
się — „twardą, żelazną wolę 
uczenia się i zwyciężania". I 
sam czynami swoimi daje przy­
kład.

*
Bogate doświadczenia Feliksa 

Dzierżyńskiego z okresu jego 
iziałalności gospodarczej uzu* 
oełniają wiedzę naszych budow- 
•ńczych socjalizmu,'uczą prze 
zwyciężać trudności wskazuje 
awsze właściwą drogę.
W czasie gdy Dzierżyński 

pełnił funkcję przewodniczące

NA WCZASY DO POLSKI
W roku bież, przyjadą do 

Międzyzdrojów liczne grupy ro­
botnicze z Czechosłowacji, Buł­
garii, NRD, Węgier i Rumunii. 
Zgodnie z podpisaną umową o 
wymianie wczasowiczów po­
między Polską a krajami demo­
kracji ludowej, przebywać bę­
dzie w Polsce na wakacjach 
1090 obcokrajowców.

WYSTAWA PROJEKTÓW NA 
POMNIK CHOPINA

W salach warszawskiej „Za­
chęty" otwarto wystawę pro­
jektów na pomnik Chopina. 
Zgromadzono na niej 54 prace 
nadesłane z całego kraju. Każ­
dy z projektów — to co naj­
mniej 4 różnej wielkości rzeź­
by, wiele rysunków perspekty­
wicznych oraz planów sytua­
cyjnych. Wystawa cieszy się 
ogromnym zainteresowaniem 
mieszkańców stolicy.

DANUSIA RUSZA NA MORZE
W Państwowej Szkole Mor­

skiej w Szczecinie odbyła się 
ostatnio uroczystość zakończe­
nia roku szkolnego. Wśród ab­
solwentów nie brak kobiety — 
Danuty Kobyleńskiej. Jest to 
pierwszy wypadek w dziejach 
szczecińskiej uczelni, iż ukoń­
czyła ją niewiasta. Wszyscy 
absolwenci znaleźli 
przedsiębiorstwach 

pracę w 
żeglugo*

wych i w najbliższym już cza­
sie ruszą na morza i oceany.

OSTROŻNIE W GÓRACH
Mimo nawoływań do ostroż­

ności w Tatrach mnożą się nie­
szczęśliwe wypadki. W ostat­
nich dniach kronika Tatrzań­
skiego Ochotniczego Pogotowia 
Ratunkowego zanotowało cztery 
dalsze wypadki.

NA WAKACJACH W POLSCE
W ub. sobotę przybyła do 

Warszawy 10-osobowa grupa 
studentów koreańskich. Gości 
witali na dworcu przedstawi­
ciele Zarządu Głównego ZMP 
oraz delegacja studentów pol­
skich. Młodzi Koreańczycy 
przyjechali do Polski na wypo­
czynek wakacyjny, który spę­
dzą wspólnie z młodzieżą pol­
ską.

go Najwyższej Rady Gospodar­
ki Narodowej — najważniej­
szym zadaniem było uprzemy­
słowienie kraju.

Feliks Dzierżyński stanął do 
walki o industrializację. Wal­
czył o wprowadzenie planowo­
ści, podniesienie wydajności 
pracy, umocnienie dyscypliny.

Dzierżyński niejednokrotnie 
wskazywał na konieczność 
szybkiej rozbudowy przemysłu 
ciężkiego, jako podstawy go­
spodarki narodowej. Demaskuje 
wrogów państwa radzieckiego, 
którzy twierdzili, że najwięk­
szy nacisk winien być położony 
na rozwój produkcji rolnej.

„Ten i ów — pisał — stawia 
sprawę w ten sposób, że rol­
nictwo wywożąc dostateczną 
ilość swej produkcji za granicę, 
mogłoby zza granicy przywozić 
gotowe wyroby. Gdyby tak 
sprawę stawiać... cóż by to o- 
znaczało? Oznaczałoby to, że 
kraj nasz, ZSRR, powinien prze­
kształcić się z jednej strony w 
kolonię kapitału zagranicznego, 
a z drugiej strony — w do­
stawcę taniej siły roboczej za 
granicę, jak to się odbywa o- 
becnie w Polsce."

*
Feliks Dzierżyński — budow­

niczy radzieckiego przemysłu 
— zaszczepiał żelazną, socjali­
styczną dyscyplinę pracy, nawo­
ływał do podjęcia szerokiej ak­
cji szkolenia zawodowego i po­
przez nie — podniesienia kwa­
lifikacji robotnika.

Dzierżyński — jako kierow­
nik życia gospodarczego kraju, 
nie ograniczał się do pracy przy 
budowie nowego przemysłu — 
wychowywał zarazem nowego 
człowieka socjalizmu, zmienia- 
;ąc stosunek robotnika do pra­
cy, zmieniając rolę, jaką odgry­
wa robotnik w procesie pro­
dukcji.

Przedwczesna śmierć prze­
rwała ofiarne życie. Zgasiła 
Wieczny Płomień. Ale tylko na 
pozór. Życie Feliksa Dzierżyń- 
sk’ego, jeqo walka, jego na­
ćka jest przykładem i drogo­
wskazem naszego pokolenia, po­
kolenia budującego potęgę prze­
mysłową socjalistycznej Polski.

Jan Podoski
Nrl97 STRONA 3
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Uroczyste sesje 
Miejskich i Gminnych 
Rad Narodowych

W Święto Odrodzenia, 22 
lipca, odbędą się w godzi­
nach przedpołudniowych o- 
kolicznościowe sesje miej­
skich i gminnych rad naro-

WCZORAJ, DZIŚ i JUTRO
W arsza wy

dowych 
skiego. 
zostaną 
siągnięć

powiatu poznań- 
Na sesjach złożone 
sprawozdania z o- 
powiatu w minio-

nych 7 latach.
W godzinach popołudnio­

wych rozpoczną się w mia­
stach, gminach i gromadach 
zabawy ludowe, (ipc)

Sprawny 
przebieg żniw 
w poznańskim

Akcja żniwna w powiecie
poznańskim przebiega
sprawnie i bez większych 
trudności. Do ośrodków, w 
których żniwa przebiegają 
najsprawniej należy Spół­
dzielnia Produkcyjna w Byt- 
kowie oraz maj. Uniwersy­
tetu Poznańskiego w Złotni­
kach. (ipc)

Jesienią 1938 roku w Muzeum Narodowym w Warsza­
wie otwarta została urządzona z dużym rozmachem pro­
pagandowa wystawa pl. „Warszawa — wczoraj — dz<ś — 
jutro. Nazajutrz po otwarciu reporter ówczesnego „Eks­
presu Porannego" pisał:

„Wystawa robi duże wrażenie... ale uderza w niej pe­
wien brak proporcji. O ile historyczny dział „Wczoraj" 
Imponuje nam swym bogactwem, wyczerpującym opraco­
waniem, to dział „dziś" przedstawia się w porównaniu z 
nim jak gdyby zbyt skromnie, jakkolwiek przecież myślą 
organizatorów było pokazanie naszych obecnych osiąg­
nięć..."

Tyle reporter ówczesnego 
„Ekspressu Porannego". Od sie­
bie dodamy, że ostatni dział 
„jutro" nie zawierał niczego, 
poza „obiecankami cacanka­
mi". Z braku konkretnych pla­
nów z cyframi i terminami re­
alizacji, ograniczono się tylko 
do rzucenia „pięknej wizji", 
mającej pozostać tylko na pa­
pierze. Np. przewodnik po wy­
stawie rozwodzi się długo nad 
projektem metra warszawskie­
go, autor wytycza lekką ręką 
trasę i stacje kolei podziemnej, 
maluje oszałamiające perspek­
tywy, po to, aby przy końcu 
rzucić zdanie: „...niestety oko­
liczności nie sprzyjają w tej 
chwili budowie metra i narazie 
wystrzegać się należy w tej 
materii zbytniego optymizmu..."

Podobnie z mostem Kierbe­
dzia (dzisiaj Śląsko-Dąbrowski, 
oddany do użytku w 1949 r.).

„Most Kierbedzia oraz dojazd 
do niego — czytamy w prze­
wodniku — stanowią dotkliwą 
bolączkę komunikacyjną War 
szawy; o jego gruntownej prze­
budowie mówi się już od kil­
kunastu lat. W bliskiej przy­
szłości otrzymamy tutaj nowo­
czesne połączenie z Pragą..."

Ale kiedy, przez kogo 1 za 
jakie fundusze zostanie to do­
konane — bliższych wyjaśnień 
przewodnik ostrożnie unika. I 
słusznto, bo przecież aż do woj­
ny wszystko zostało po stare­
mu.

W porównaniach statystycz­
nych wspomnianego albumu —
przewodnika autorzy 
ciekawą metodę. W 
„dziś" aktualny stan 
(1938 rok) zestawiali z

obrali
dziale
rzeczy
rokiem

Cennymi zobowiązaniami

młodzież uczci Święto Odrodzenia
Młodzież województwa po­

znańskiego zrzeszona w Powsz. 
Organizacji „Służba Polsce" po­
dejmuje z okazji 7 rocznicy od­
rodzenia Polski Ludowej i III 
Światowego Zlotu Młodych Bo­
jowników o Pokoj w Berlinie 
liczne zobowiązania.

Hufce Miejskie SP Szamocin 
i Chodzież udzielą pomocy pfzy 
żniwach dla PGR Strzelce.

Pracownicy Komendy Powia­
towej PO „SP" w Jarocinie zo- 

\bowiązali się przepracować po
15 godzin przy pracach 
nych.

Młodzież gminnego 
„SP" Dolsk w powiecie 
skim podjęła zobowiązani 
budowania nowej drogi.

żniw-

hufca 
śrem-

e wy-

wno-omłotowe, a miejski hufiec 
w Ujściu w powiecie chodzie- 
skim przepracuje 3 dni w PGR 
Nietuszkowo.

Młodzież z gminy Osieczna, 
powiat Leszno, zobowiązała się 
wyposażyć w sprzęt świetlicę, 
z gminy Rydzyna, ukończyć żni­
wa na 3 dni przed terminem, a 
młodzież z gminy Brenno — 
przepracować poza pracą zawo­
dową 55 dni przy żniwach.

Młodzież „SP” z powiatu ko­
nińskiego poświęci przy pra­
cach żniwno-omłotowych 453 
roboczodni.

Koło ZMP przy Komendzie 
Powsz. PO „SP" Krotoszyn po­
stanowił przyjść z pomocą 
przy żniwach nowoutworzonym

1913. Tym sposobem więcej niż 
mizerne „zdobycze 1 osiągnię­
cia" budownictwa sanacyjnego 
w Warszawie miały wydać się 
większe niż były w istocie.

Tymczasem jednak rzeczywi­
stość niweczyła do szczętu e- 
fekty wszelkich propagando 
wych wystaw.

Warto z kolei zajrzeć do sta­
rych ksiąg meldunkowych jed­
nego z komfortowych domów 
przy ul. Marszałkowskiej. Oto 
jego „skład osobowy": Zofia

Gdy mówimy dziś o nowej, 
socjalistycznej stolicy — widzi­
my konkretnie zarysowany 
kształt miasta, które swymi u- 
rządzeniami służyć będzie bez 
reszty masom pracującym.

Nie są to mgławicowe „wizje 
przyszłości", które fabrykowa­
ła propaganda sanacyjna, nie 
będąc w stanie operować żad­
nymi konkretnymi danymi.

Już dziś rośnie przed naszy­
mi oczyma w zawrotnym tem­
pie młode piękne miasto, przy 
budowie którego najlepsze pla­
ny architektów 1 urbanistów 
idą w parze z myślą o człowie­
ku — mieszkańcu Warszawy, 
o jego potrzebach, gdy chodzi 
o pracę i odpoczynek.

Czymże się mogli wykazać 
organizatorzy przedwojennej 
wystawy o Warszawie? W cią­
gu 5 lat, 1923—1928 zbudowa­
no w stolicy ogółem 4684 izby. 
W pierwszym roku planu 6-let- 
niego sam ZOR oddał do użyt­
ku w Warszawie 15.117 izh, 
czyli przeszło 3 razy więcej niż 
w ciągu tamtych 5 lat.

Zakończymy najprostszym 
zestawieniem: na przedwojen­
nej wystawie w Muzeum Naro­
dowym dział „wczoraj" był bez 
porównania bogatszy, niż dział 
„dziś", zaś dział „jutro" był 
jedną wielką bajką dla naiw­
nych, składał się z samych 
frazesów, nie popartych żadny­
mi faktami.

W Warszawie, stolicy Polski 
Ludowej rzecz przedstawia się 
odwrotnie. „Dziś" przesłoniło 
już w zasadniczej mierze smut­
ną spuściznę dnia wczorajsze­
go, a „jutro" będzie jeszcze 
piękniejsze, ukaże nam w peł­
ni nową radosną stolicę - 
przedmiot dumy wszystkich Po-
laków, miasto szczęśliwe.

St. R.

Ókoło-Kułak obywatelka
ziemska. Tadeusz Zalewski —- 
właściciel domu, Janina Cie­
chanowska — właścicielka 
sklepu, Józef Komorowski — 
przemysłowiec, Władysław 
Książkiewicz — kupiec. Ed­
ward Wolf — właściciel kanto­
ru wymiany. Jadwiga Kołacz-
kowska 
itd.

właścicielka dóbr

Młodzież hufca fabrycznego 
„SP" przy Zakładach Ceramiki 
Czerwonej w Mosinie przepra­
cuje 80 dni przy żniwach.

Gminny hufiec „SP" w Kór­
niku zorganizuje pogotowie żni-

spółdzielniom
Wzywa 
ZMP

produkcyjnym.
ono wszystkie koła

istnieje przy komen-

Tutaj mieszkała klasa wyzy­
skiwaczy, odgrodzona szczelnie 
od ludności robotniczej, żyją- 
cej wprawdzie w tvm samym, 
a jednak innym mieście.

dach pow. i miejskich „SP" wo­
jewództwa poznańskiego do po­
dejmowania podobnych zobo­
wiązań. (wjc) Chwała

Do Bzowa
przybyli traktorzyści z Trzcianki

mężnym żołnierzom
i oficerom

Już w dniu 22 lipca 1951 r. 
odbądź’j się otwarcie całkowi­
cie wy/ończonego, 6-piętrowe­
go gmachu PDT na skrzyżowa­
niu ulic Brackiej 1 alei Jero­
zolimskich w Warszawie. Bę­
dzie to lajwtększy Dom Towa­
rowy w Polsce. W tej chwili 
trwają prace nrzy wykańczaniu 
wnętrza gmachu. — Na zdjęciu; 
Widok gmachu PDT od strony 
alei Jerozolimskich w obecnym 

stanie budowy
CAF fot. Baranowski

Spółdzielnię Produkcyjną im. 
ks. Piotra Ściegiennego w Bzo- 
wie (powiat Czarnków) odwie­
dziliśmy w dniu poprzedzają­
cym rozpoczęcie żniw. Wzdłuż 
obszernego dziedzińca rozlegał 
się monotonny bas traktorów.

tworzą brygadę trzciańską. To­
wojska polskiego

też z zadania wywiązują się

Przy 
chwilę 
próbę 
młodzi

żniwiarkach, które .za 
miały przejść ostatnią 

techniczną, skupili się 
traktorzyści. Brygada

ich przybyła do spółdzielni 
przed kilka dniami z POM-u w 
Trzciance, z zadaniem pomocy 
w żniwach spółdzielcom z Bzo­
wa. To właśnie ci dzielni chłop­
cy pochyleni nad jedną z ma­
szyn żywo teraz rozprawiali. 
Zaoliwione ręce i umorusane 
kombinezony świadczyły, że nie 
marnują czasu na próżno. Wy­
korzystując chwilową przerwę 
w ich pracy, nawiązaliśmy krót­
ką rozmowę.

Jan Fimmel, 20-letni przo­
downik iest wyraźnie zażeno­
wany, gdy siadam przy nim z 
notesem w ręce. Swobodna i 
bezpośrednia gawęda wkrótce 
go jednak „rozkręca". Ten syn 
chłopa po ukończeniu szkoły 
podstawowej w Żabikowie po­
szedł na kurs szoferski w Tar­
nowie Podgórnym. Skierowany 
po tym do nowopowstałego 
POM-u w Trzciance, przepra­
cował tam 8 miesięcy. Uśmie­
chając się, dodaje, że prócz za­
wodu szofera i traktorzysty jest 
także i rzeźnikiem. Zawód ten 
nie odpowiada Fimmslowi, ale 
jak dodaje, „i to może w życiu 
sie przydać".

Tacy, jak Fimmel młodzi, peł­
ni zaoału do pracy ZMPowcy,

• wspaniale. Każdy z nich ma 
• swoją maszynę, za którą odpo- 
: wiada. Oprócz tego zorganizo- 
t wali pomoc koleżeńską. Oto 
. rozmówca klęczy teraz wraz ze 
i swoim kolegą przy jego ma- 
l szynie, służąc mu radą i pomo- 
। cą.

Pytamy traktorzystę Janka o 
dalsze plany.

Okazuje się, że po skończe­
niu kampanii żniwnej Fimmel 
chce pracować jako szofer. 
Warto jednak, by nad tym się 
jeszcze zastanowił. Jest prze­
cież dobrym traktorzystą.

Kolega mojego rozmówcy, 
20-letni Tadeusz Smoczyński. 
zdobvł również wiosną tytuł 
przodownika. Po ukończeniu 
kursu traktorzystów został 
przez ZMP skierowany do 
POM-u w Ocieszynie, pówiat 
Oborniki, jako praktykant. Od 
ukończenia praktyki pracuje w 
Trzciance, w POM-ie założonym 
15 marca br.

Tak więc obaj traktorzyści 
zdobyli zawód i tytuł przodow­
ników dzięki troskliwej opiece 
organizacji ZMP-owskiej. a 
przede wszystkim dzięki włas­
nej sumiennej pracy. Pozostali 
traktorzyści przysłuchujący się 
uważnie naszej rozmowie za­
mierzają pójść ich śladem. Za­
pewniają bowiem głośno: „Jak 
przyjedziecie do nas po raz dru­
gi, to i mv będziemy także przo 
downikami".

Na pewrto im się to uda. Do­
bra wola, zapał i pracowitość 
są przecież podstawą każdego 
sukcesu. (B. S.)

wiernym synom

Polski Ludowej

I czasu nie wolno marnować
Kępno posiada dwie apteki społeczne: nr 36 i 37. 

Ostatnio w aptece społecznej nr 36 wywieszono 
kartkę z napisem „Apteka Społeczna nr 36 w mie­
siącu lipcu zamknięta". Wobec tego mieszkańcy 
Kępna mają obecnie do dyspozycji jedną aptekę — 
nr 37. Lecz ażeby uzyskać przepisane lekarstwo 
muszą stracić na czekanie w kolejce dosłownie 8
godzin.

Należałoby 
aptek, by na

Rawicz

tak rozplanować urlopy pracowników 
tym nie ucierpiała ludność.

CZESŁAW OGORZELSKI

tonie w ciemnościach
Rawicz, miasto powiatowe, jest zelektryfikowany 

i dodatkowo posiada gazowe punkty świetlne. Od 
dłuższego czasu większość lamp elektrycznych i ga­
zowych na głównych ulicach jest nieczynna, co 
utrudnia poruszanie się po ulicach miasta w porze 
wieczornej. Dlaczego nie są czynne punkty świetlne 
przy skrzyżowaniu ulic Grunwaldzka »— Rynek, Boh. 
Stalingradu — Żwirki, Wigury oraz Żwirki, Wigury
—planty dworcowe i 
Stalingradu 15 i 33?

Sprawą tą powinna

punkty gazowe przy ul. Bob.

zainteresować się MRN.
STANISŁAW PIETRZAK

Remont biblioteki — konieczny
We wsi Rzgów, poW. Konin istnieje biblioteka 

gminna przy PGRN, posiadająca w swym księgozbio­
rze dobre i ciekawe książki. Frekwencja w biblio-

■ w
Żniwa w całej pełni. Obrazek typowy na polach wszyst­
kich spółdzielni produkcyjnych: „Ursus!" i dwie złączone 
snopowiązałki w akcji. Czasu na rozmowy nie ma — trze­
ba się spieszyć. Koszenie nie może trwać długo. Pogoda 
ma przecież swoje kaprysy, a ponadto z przestałego kłosa 
może się wykruszyć ziarnp. Tempo, tempo ----- oto hasło

żniwiarzy.

W Żagańskiej Fabryce Sukna
Najważniejszą placówką ! W fabryce już od dawna za- 

produkcyjną w Żaganiu są stosowano wielowarsztatowość.
Państwowe Zakłady Przemy- [ Jedna osoba obsługuje np. ze- 

’’ ’ i- spół zgrzeblarski, przy którymsiu Wełnianego. Dzięki sta
lemu rozwojowi, zatrudnianiu 
większej liczby pracowników 
i zakładaniu nowych działów 
wytwórczych, zakłady te od­
grywają dzisiaj bardzo ważną 
rolę w produkcji tkanin.
Od roku 1946 fabryka syste­

matycznie zwiększa produkcję, 
chociaż były i są nadal bardzo 
poważne przeszkody. Dzięki je­
dnak systemowi oszczędnościo­
wemu, współzawodnictwu pra­
cy, racjonalizatorstwu i licz­
nym zobowiązaniom produkcyj­
nym załoga wywiązywała się ze 
swoich planów. Czy będzie tak 
dalej? Wątpliwości nasuwają 
się w związku z brakiem ponad 
100 ludzi do normalnego stanu 
załogi, co tłumaczy się brakiem 
mieszkań dla robotników.

Poza tym w fabryce sukna 
kwitnie jeszcze bumelanctwo. 
Zdarza się, że do pracy nie 
przychodzi w jednym dniu 40 
pracowników. Z konieczności 
nasuwa się wątpliwość, czy pla­
ny produkcvine zostaną wyko­
nane.

Z drugiej jednak strony ro­
botnicy odnieśli już wiele suk­
cesów, do których zaliczyć na-
leży dokonanie 
przyspieszających

usprawnień 
produkcję.

Władysław Roli wykonał auto­
mat doprowadzający sodę i my-
dło do 
Alojzy 
nę do 
nych.

tzw. faluszy i pralnic, 
Bauer zbudował maszy- 
cięcia włókien sztucz-

Dyrektor fabryki Czesław 
Białczyk dokonał usprawnienia 
polegającego na zainstalowaniu 
dodatkowych zbiorników do a- 
paratu farbiarskiego.

Zakłady posiadają wielu
przodowników pracy. Np. tkacz­
ka Maria Cudak 4 razy zdobyła 
tytuł przodownicy, Adam Ku­
rowski — 3 razy, a pięciokrotną 
przodownicą pracy jest Wikto­
ria Karol. Kilku robotników o- 
trzyma w dniu 22 lipca odzna­
czenie. Dla uczczenia 7 roczni­
cy ogłoszenia Manifestu Lipco­
wego załoga podjęła zobowią­
zania produkcyjne, które przy­
niosą 300 tysięcy zł oszczęd­
ności.

tece jest zadowalająca i z każdym dniem wzrasta, 
lokal jednak nie odpowiada swemu przeznaczeniu.

Niewielki pokoik bez pieca, o pojedynczych ok­
nach, do tego bez szyb, przez całą zimę nie był 
opalany. Praca bibliotekarki w takich warunkach 
nie jest do pozazdroszczenia. Aczkolwiek obecna 
pora jest najodpowiedniejszą na przeprowadzanie 
różnych remontów 1 napraw lokali, to jednak w 
Rzgowie nic się nie robi w tym kierunku i wszystko 
wskazuje na to, że lokal biblioteczny pozostanie na­
dal w stanie dotychczasowym. A jednak trzeba go 
koniecznie odremontować!

KAZIMIERZ ADASZEWSKI

Potrzebna świetlica
Ryczywół w powiecie Oborniki, miasteczko liczące 

około 2000 mieszkańców, posiada wiele mstytucj , 
sklepy, hotele, restauracje, nawet kino. Nie posiada 
jednak ani jednej świetlicy. W Ryczywole istnieje
koło ZMP, Ludowy 
czynnych członków, 
odbywać zebrań.

Członkowie LZS-u

Zespół Sportowy, 
którzy jednak nie

jak też członkowie

liczący 90 
mają gdzie

ZMP zwra-
cali się już kilkakrotnie do Prezydium GRN w Ry­
czywole, z prośbą o przydzielenie im lokalu na 
świetlicę. Zawsze spotykali się z tą samą odpowe- 
dzią: brak lokalu. Tymczasem okazuje się, że lokal 
jest, brak tylko — jhęci dopomożenia młodzieży w 
uzyskaniu świetlicy... Niech Prezydium GRN w Ry­
czywole rozejrzy się po miasteczku, to zobaczy, że 
lokale są, są nawet takie, które posiadają sceny 
teatralne i przylegle duże sale.

Młodzież chce pracować i GRN w Ryczywole po-
winna jej pomóc. F. K.

dawniej pracowało dwóch lu­
dzi, albo cztery osoby tylko 
zajmują się samoprząśnicami, 
podczas gdy do niedawna jesz­
cze potrzeba było do tej pracy 
6 ludzi.

Kierownictwo fabryki winno 
postarać się o założenie dzie- 
cińca. Większość pracownic nie 
może bowiem pozostawić bez 
opieki małych dzieci. Ponadto 
należałoby przyspieszyć remont 
budynków, w których mają za­
mieszkać robotnicy, (alf)

„Czyn Drogowy'*

powiatu poznańskiego
Podjęte przez rolników po­

wiatu poznańskiego dla uczcze­
nia Narodowego Plebiscytu Po­
koju „Czyn Drogowy", przynie­
sie państwu ponad 1,7 miliona 
złotych oszczędności. W jego 
ramach umocnionych zostanie 
żwirem i żużlem ca 64 km dróg 
oraz okopanych rowami 27 km 
dróg.

Dotychczasowe wykonanie 
podjętych zobowiązań jest w 
poszczególnych gromadach bar­
dzo różne. Waha się ono od 10 
do 100%. W niektórych groma­
dach istnieją faktyczne przyczy­
ny, hamujące wykonanie czy­
nu, a mianowicie: brak mate­
riałów drogowych a także 
szczupłość kredytów na zakup 
koniecznych rur przepustowych 
i materiałów budowlanych.

(ipc)

Wyslawa Objazdowa 
„Stanisław Staszic" 
w Gnieźnie

W dniach od 22 do 29 lipca 
1951 roku gościć będzie w 
Gnieźnie Muzealna Wystawa 
Objazdowa pt. „Stanisław Sta­
szic", zorganizowana przez Mu­
zeum Narodowe w Poznaniu na 
polecenie Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki.

Wystawa poświęcona pamięci 
Stanisława Staszica dąje obraz 
jego życia i działalności jako 
pisarza politycznego, uczonego, 
męża stanu i działacza społecz­
nego, Wystawa otwarta będzie 
od godziny 10 do 19. Wstęp bez­
płatny. (wjc)

Wzrasta
ilość przedszkoli

W powiecie poznańskim ist­
nieje 45 przedszkoli, z czego 20 
przy zakładach pracy, 4 społecz­
ne i 21 państwowych. Z dniem 
1 września br. przewiduje się 
uruchomienie dalszych przed­
szkoli, m/in. przy Spółdzielni 
Produkcyjnej w Napachaniu. Z 
zorganizowanych w ub. miesią­
cu przedszkoli w Bolechowie i 
Plewiskach korzysta 45 dzieci.

Przedszkola w powiecie mo­
gą się poszczycić dobrymi wy­
nikami pracy, czego dowodem 
była m. in. wystawa prac dzie­
ci przedszkolnych, zorganizowa­
na w ramach międzyszkolnej 
wystawy prac z miasta i powia­
tu. Przedszkola otoczone są sta­
ranną opieką przez Wydział O- 
światy przy Prezydium PRN.
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A. VĄ, Swarzędz. — i) Wobec 
tego, że najemcy w sposób rażący 
wykraczają przeciwko obowiązują* 
cenni porządkowi domowemu _  
ma Pani prawo wystąpienia do są­
du o rozwiązanie umowy najmu.

2) Na zmianą lokali zgoda Pani 
jest konieczna.

J- O., Poznan. — Naszym zda­
niem pracodawca nie miał prawa 
obniżać Pan; stawki procentowej 
— stałej premii, która należy się 
w myśl układu zbiorowego pracy 

dlatego tylko, że korzysta Pani 
z ulg, które przysługują wszystkim 
studentom Polski Ludowej.

L. Grablanowskl, Poznań. _  7. 
tytułu strat poniesionych w czasie 
minionej wojny nie może Pan do- 
magać się odszkodowania od Skar- 
bu Państwa.

,,Stały Czytelnik", Wapno. — 1) 
Odpowiedź na pytania w liście do 
nas, znajdzie Pan w numerze 93 
,,Głosu Wielkopolskiego" z dnia 6 
kwietnia 1951 w artykule naszego 
radcy prawnego pod tyt, „Nowe 
jednolite normy zaludnienia miesz­
kań".

2) Podatek od zbytku mieszka- 
miowego od części mieszkanio­
wych, które w stosunku do liczby 
osób uważać należy za zbędne, nie 
może przekraczać rocznie 1.50 zł 
od jednego metra kwadratowego 
tej części powierzchni użytkowej 
izb mieszkalnych (z wyjątkiem 
kuchni), która przekracza powierz­
chnię przysługującą wg norm miej­
scowych osobom zamieszkałym w 
lokalu. Różnica powierzchni do 
.5 m» nie może być podstawą ob­
ciążenia lokali podatkiem od zbyt­
ku mieszkaniowego. Również nie 
mogą być obciążone tym podat­
kiem lokale 2-izbowe (pokój i 
kuchnia).

Ochotnicza Straż Pożarna w Łu- 
toniu. — Informacji udzieli Woje­
wódzka wzgl. Powiatowa Komenda 
Straży Pożarnej.

W. Dudziak, Leszno. —- Ponieważ 
w roku podatkowym 1948 poprze­
dzającym powstanie obowiązku po­
datkowego -wynikającego z dekretu 
z dnia 27 VII 49 r. o nadzwyczaj­
nym podatku od wzbogacenia wo­
jennego był Pan podatnikiem po­
datku obrotowego i dochodowego, 
przeto na 'zasadzie art. 14 ust. 2 
pkt. 2 i 3 powołanego dekretu nie 
przysługuje Panu zwolnienie od 
podatku od wzbogacen.a wojen­
nego.

W. J-, Śmigiel. — Z uwagi na 
śmierć żony i ślub córki ma Pan 
prawo do zwrotu części wkładu 
oszczędnościowego. Łączna wyso­
kość sum zwróconych w ciągu 
roku oszczędności nie może prze­
kraczać 1.500 zł. Radzimy zatem 
ponowuć wniosek o zwrot oszczęd­
ności do granicy w wymienionej.

Ponieważ nie ukończył Pan lat 
65, przeto mimo braku dostatecz­
nych środków utrzymania, nie 
może Pan domagać się jednorazo­
wego zwrotu oszczędności.

Stały abonent nr 17. Na pierw­
sze pytanie odpowiadamy twier­
dząco. Na pytanie drugie wyjaś­
niamy, że na podstawie wzaj-mr 
nego porozumienia pracodawca 
może przesunąć Panu urlop z mie­
siąca października na sierpień br.

Trzeba przyznać 
że się nie spieszą

Pod koniec 1949 roku, bę­
dąc na wieczorku artystycz­
nym w Stów. „Ognisko" w 
Poznaniu, przy ul. Mickiewi­
cza 30, oddałem do garde­
roby płaszcz gabardynowy, 
wraz z rękawiczkami z jele­
niej skóry.

Po zakończeniu wieczorku 
stwierdziłem brak płaszcza i 
rękawiczek. Ponieważ gar­
deroba była obowiązkowa, 
wniosłem pretensję o od­
szkodowanie za skradzione 
rzeczy, na sumę 35 000 zł 
(według dawnej relacji zło­
tego). Nawiasem podaję, iż 
sprawę tę oddałem w ręce 
Mdicji Obywatelskiej.

Z powodu nie wykrycia 
sprawcy kradzieży sprawa 
została na drodze postępo­
wania sądowego umożona. 
Wniosek mój o odszkodowa­
nie Stów. „Ognisko" oddało 
do Zakładu Ubezp. Wzajem­
nych, gdyż garderoba była 
ubezpieczona.

Pod koniec grudnia 1949 
roku Zakład Ubezp. Wza­
jemnych przedstawił mi po­
lisę, iż zobowiązuje się wy­
płacić odszkodowanie po od­
liczeniu pewnego procentu 
za zniszczenie, w sumie 28 
tysięcy zł.

Od tej chwili chodziłem b. 
często dowiadywać się (mam 
na to świadków) do Stów. 
„Ognisko", kiedy mogę ode­
brać należną mi kwotę. Sto­
warzyszenie „Ognisko" po­
czątkowo tłumaczyło się, iż 
Zakł. Ubezp. Wzajemnych

Blokowy bloku nr 220 ob. 
Grzegorzewski i administratorka 
posesji przy ul. Mało Garbary 
12, ob. Poppe. — Należy jak 
najszybciej załatwić odwlekaną 
od dłuższego czasu sprawę 
prZydz-ału piwnic dla lokato­
rów II p. w. w. posesji.

Winno się także zwrócić nie­
co więcej uwagi na stan, w ja­
kim znajduje się dom przy ul. 
Małe Garbary 12, ponieważ lo­
katorzy skarżą się na różne 
braki. (1747) 

jeszcze nie przekazał pie­
niędzy. Następnie tłumaczyli 
się tym, że czekają na roz­
kaz wypłaty z Zarządu Głów­
nego z Warszawy. Wreszcie 
pod koniec 1950 roku uda­
łem się osobiście do Zakła­
du Ubezp. Wzajemnych. Jak 
się okazało, Zakład przeka­
zał pieniądze do banku na 
konto Stowarzyszenia „Og­
nisko" w dniu 3 marca 1950 
roku. Tak mi oświadczył ob. 
Wroniecki. W miesiącu 
kwietniu 1951 roku kierow­
nik „Ogniska" polecił mi na­
pisać oświadczenie, że do­
tychczas nie odebrałem z 
„Ogniska" pieniędzy przy­
sługujących mi tytułem od­
szkodowania. Oświadczenie 
takie oddałem 12 kwietnia 
1951 roku. Wówczas kierow­
nik zobowiązał się załatwić 
tę sprawę w przeciągu 3 dni. 
Od tej chwili minęło 3 mie­
siące, a odpowiedzi nie 0- 
trzymałem. 1777

J. W.
(nazwisko znane redakcji)

INSTYTUCJE

Na zamieszczoną notatkę 
„Więcej zainteresowania ho­
dowlą jedwabników1* otrzy­
maliśmy wyjaśnienie PRN 
w Wolsztynie: „Hodowla je­
dwabników na naszym tere­
nie była szeroko propago­
wana. Zorganizowano nawet 
jednodniowy kurs hodowli 
jedwabników z udziałem 26 
uczestników. Niestety mło­
dzież okazała bardzo małe 
zainteresowamie. Na tere­
nie m. Wolsztyna liść mor­
wy jest całkowicie wykorzy­
stany i zachodzi nawet oba­
wa, że zabraknie paszy dla 
gąsienic. Rozbudowa urzą­
dzeń planowana jest w roku 
przyszłym."

Ignacy Piątek.— Interwenio­
waliśmy. Denaturat kosztuje 3 
zł, wraz z butelką. W stosunku 
do ekspedientki zostaną wy­
ciągnięte konsekwencje. (1769)

Z. Muller (1717), Irena Malik 
(1707), Walentyna Antkowiak 
(1763), Janina Jeżewska (1661), 
Anna Jankowiak (1668), Erno 
1669. — Interweniujemy, o wy­
niku zawiadomimy.

Zdzisława Obarska. — Aby 
komu publicznie podziękować, 
należy znać jego nazwisko. Po/- 
za tym nie uważamy, że „ano­
nimowi" pracownicy wypełnili 
więcej, jak tylko swój codzien­
ny obowiązek. (1666)

Z. P. 143 t — Radzimy nie- 
złowcznie udać się do Urzędu 
Zatrudnienia w Poznaniu, ulica 
Czarneckiego i przedstawić 
swoje ■ kwalifikacje, a z pew­
nością otrzyma Pani odpowied­
nią pracę.

Pelagia Powaliszowa 1 Marla 
Pyszkowska. — Solidaryzujemy 
się z Waszym stanowiskiem i 
wyrażamy przypuszczenie, że 
ob. E. Dolat z Czerwonaka po 
przemyśleniu sprawy dojdzie 
również do wniosku, że mimo­
wolnie wyrządzj krzywdę Wam 
i Waszym dzieciom, które wy­
świadczyły mu dużą przysługę, 
zwracając znalezione na ulicy 
czeki na sumę 1200 zł.

Ob. Dolat, doszedłszy do te­
go wniosku, nie omieszka z 
pewnością naprawić wyrządzo­
nej krzywdy moralnej. (1740)

Młodzież z 30 Szkoły Podsta­
wowej z Poznania. — Dzięku­
jemy za miły list i zdjęcia z 
kolonii w Sierakowie. Cieszymy 
się z Wami, że — jak piszecie 
— spędzacie wspaniałe waka­
cje. Serdecznie Was pozdra­
wiamy, życząc nabrania sił na 
nowy rok szkolny. (1771)

Fr Gankowskl 1 J. Kuczma, 
Proszę o przybycie do naszego 
radcy prawnego we wtorek lub 
piątek od godz. 17—19.

Halina Pitułko. — Trudności, 
o których Pani pisze, spowodo­
wane są brakiem dostatecznej 
ilości personelu lekarskiego. Z 
każdym rokiem sytuacja zmie­
nia s'ę na lepsze. (1736)

Helena Kopczyńska. — Zga­
dzamy się z Panią, że ekspe­
dientka ze sklepu MHD 122, 
przez swoje prawdziwie socja- 
listfczna nodejście do swoich 
obowiązków, zasługuje na po­
chwałę. Szkoda, że swoich do­
datnich spostrzeżeń n'e wpisała 
Pani natychmiast do książki u- 
w >7 w sklepie. (1742)

Maria Piechocka. — Sprawa 
Pani została przekazana przez 
MRN do Ministerstwa Gospo­
darki Komunalnej w Warsza­
wie, które wyda ostateczna de­
cyzję. (u)

K. L. z ul. Chełmońskiego 3. 
Na skutek naszej interwencji 
sprawa Waszej przynależności 
do Komitetu Blokowego została 
zatwierdzona. Należy zgłosić 
się do ob. Kowa’:ńskiśgo, zam. 
przy ul. Chełmońskiego 3 m 8.

(1639)

s^or^u
Na dzień 22 lipca

Sport ludowy objął całe spo­
łeczeństwo. Ponad cztery milio­
ny ludzi zizeszcnych w ośmiu 
tysiącach organizacji obejmuje 
wychowanie fizyczne. Powstały 
i powstają nowe urządzenia 
sportowe. Dążymy- do wycho­
wania obywateli zdrowych, 
mocnych, pełnych radości życia 
—• budowniczych socjalizmu. 
Pomaga nam w tym uchwała 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— ideologiczny oręż sportu lu­
dowego.

W dniu 22 lipca w Poznaniu 
zademonstrują sportowcy swe 
umiejętności.

PROGRAM IMPREZ
BOISKO I TOR ŻUŻLOWY WOJ 

OŚRODKA SZKOLENIA SPOR- 
TOWEGO, Droga Dębińska 10 
a) godz. 15 — „Stal"—Repr. Lu­

dowych Zespołów Sportowych 
zawody lekkoatletyczna męż­
czyzn i kobiet

b) godz. 17 — „Unia" — „Kole, 
jarz" — „Budowlani" (Żabl- 
kowo) — trójmecz motocyklo­
wy na torze żużlowym

IlOMSML MM
W wodach 
chodzieskiego jeziora 
gonili za piłką pływacy miejscowe­
go Ogniwa, rozgrywając swój pier­
wszy mecz z drużyną TPD z Po­
znania. Odesłali oni gości z dobrą 
porcją bramek 9:1.

Drugi zespół piłki wodnej tego 
samego klubu rywalizując z pierw­
szym musiat uznać prymat I dru­
żyny, tracąc 8 bramek a zdoby­
wając jedną.

Dziwne jest stanowisko chodzie- 
skiej publiczności, która śledziła 
rozgrywki „na gapę", tarasując 
wejście na pływalnię. To nieład­
nie korzystać z rozrywki i wysiłku 
sportowców nie wnosząc nawet 
minimalnej opłaty.

Ożywiła się działalność
LZS-u w powiecie obornickim, gdy 
ZSCh przydzielił więcej sprzętu.

Na 50 zespołów 20 ćwiczy w 
spółdzielniach produkcyjnych a 5 
w PGR-ach, skupiając 1521 człon­
ków. W Łukowie istnieją 17-oso- 
bowa sekcja żeńska. Trzy kobiety 
przeszkolono na przodowników 
WF.

Sportowcy wiejscy ubiegają się 
o odznakę SPO, a w drugim kwar­
tale zdobyło ją 120 zawodników. 
Najlepsze i najruchliwsze LZS-y 
posiada Ryczywół, Ludom, Uściko- 

■ wa i Nowołoskońc.
Opieka ZSCh wzmaga się. Tylko 

dlaczego chętnego do działalności 
sportowej instruktora WF ob. 
Czypka obciąża się zleceniami, nie 
mającymi nic wspólnego ze spor­
tem? Stan taki grozi zaniedbaniem 
i zahamowaniem rozwoju sportu 
więjskiego.

BOISKO „KOLEJARZ", ulica Dę. 
biecka
a) godz. 16 — Kolejarz — Repr. 

Poznania — spotkanie hokeja 
na trawie seniorów

b) godz. 17.30 — Kole jarz —Pepn 
Poznania — spotkanie piłkar­
skie seniorów

BOISKO IM. JANKA KRASICKIE­
GO, Al. Reymonta
a) godz. 16 — Wyścigi kolarskie 

z udziałem zawodników ZKS 
„Kolejarz", ZKS ,>S|^1" i ZKS 
„Unia"

b) godz. 17.30 (w przerwie po« 
między biegiem australijskim 
i amerykańskim parami) .— 
pokazy gimnastyki wolnej i 
przyrządowej mężczyzn i ko­
biet w wykonaniu ZKS „Og­
niwo" i ZKS „Kolejarz"

BOISKO ZKS „UNIA", ul Gdańska 
(przy Cybinie)
a) godz. 9—13 i 15—17.30 — finał 

piłki siatkowej dla drużyn 
męskich i żeńskich o mistrz, 
wójew. pozn, Okr. Rady Zrze­
szenia Sportowego „Unia"

b) godz. 17.30 — „Stal" — Repr. 
Poznania — spotkanie piłkar­
skie w kategorii juniorów

BOISKO HOKEJOWE ZKS „STAL" 
PRZY STADIONIE
a) godz. 14 — „Stal"—Repr. Po­

znania — spotkanie hokeja na 
trąwie juniorów

PŁYWALNIA ZKS „UNIA" — na 
Cybinie
a) godź. 15 — uroczyste otwarcie 

pływalni
b) godz. 15.15 — zawody pły­

wackie chłopców i dziewcząt 
z udziałem zawodników wszy-, 
stkich klubów m. Poznania

PRZYSTAŃ -ZKS „BUDOWLANI" 
nad Wartą
a) godz. 15 — uroczyste otwar­

cie przystani
b)fbodz. 15.15 — Międzyklubcwe 

regaty kajakowe z udziałem 
ZKS „Budowlani", ZKŚ .Kole­
jarz", ZKS „Ogniwo" i ZKS 
„Stal"

PRZYSTAŃ ŻEGLARSKA ZKS 
„WŁÓKNIARZ" w Kiekrzu 
a) godz. 11 — międzyklubowe 

• regaty sprawnościowe ź udz.
AŻS, LZS, Ligi Morskiej, ZKS 
„Ogniwo", ZKS „Stal" i ZKS 
„Włókniarz" 

---------...............--

Józef Faruge 
nowy przewodniczący GKKP

Prezydent RP Bolesław Bierut 
na wniosek Prezesa Rady Mini­
strów mianował ob. Józefa Fa­
ruge, sekretarza ZG ZMP, prze­
wodniczącym Głównego Komi­
tetu Kultury Fizycznej.

Równocześnie Prezes Rady 
Ministrów powołał ob. Apolina­
rego Mineckiego na stanowisko 
w ^^przewodniczącego GKKF.

Pracownicy poszukiwani
Kilku magazynierów z kwalifikacjami w bran­
ży rolniczo-spożywczej przyjmie natychmiast 
przedsiębiorstwo państwowe. Praca w Pozna­
niu. Oferty z podaniem kwalifikacji należy 
składać Głos Wielkopolski dla K1353.
Inżynierów, techników budowlanych, mecha­
nicznych i energetycznych przyjmujemy zaraz. 
Zgłoszenia osobiste z życiorysem składać na­
leży w naszej Dyrekcji Budowy Poznań, ul. 
Chudoby 24, pokój 7. KI355
Kierownik zakładu, mistrz produkcji, kalku­
lator w przedsiębiorstwie odlewniczym w mie­
ście powiatowym, oraz w przemyśle ceramicz­
nym kierownik techniczny i mistrz produk­
cji, również księgowi na przedsiębiorstwa za­
raz poszukiwani. Warunki płacy wg układu 
zbiorowego. Zgłoszenie osobiste wzgl. pisemne 
przyjmuje Dział Kadr — Wojewódzkiego Za­
rządu Przemysłu Terenowego w Zielonej Gó­
rze, ul. Srebrna Góra 1—3. K1316

Kurs pisaniu 
na maszynie 

dla dorosłych 
rozpoczynamy 1. 8. 51. 
Zgłoszenia Zakład

Wiedzy Handlowej 
Zwierzyniecka 13 — 
pokój 24. K1354

■OGŁOSZENIA DROBNE H
---- IWO—WIJI—SW^^|

Domek nowy, wolny, dwu- 
morgowy, miody sad, blisko 
Poznania, sprzedam, 60.000. 
Oferty: „Gros Wlkp." dla 
10091g.

Wolne posady Nauka

Fryzjer na zastępstwo po­
trzebny. Poznań Piekary 7. 

10098g

Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al, Mar­
cinkowskiego 2a. 9795g

Podkucharka i pomocnica ku. 
chenna do restauracji, po­
trzebne zaraz. Poznań. Ro­
kossowskiego 32. 10099g

Trzymiesięczne nowoczesne ko- 
respondertcnjne kursy księgo­
wości. Łódź, skrytka 163.

K1234
Woźnica do koni potrzebny 
zaraz. Poznań. Małeckiego 12 
m. 4. 100792

ślusarz i robotnik, młodsze 
siły, potrzebni. Fabryka wy. 
robów metalowych i bakelię 
towych, Poznań. Dąbrowskie­
go 79. 10068g

Osobiste

Za przesłane nam życzenia z 
okazji Złotych Godów skła­
damy serdeczne podziękowa. 
nie. Cierniewscy — Kroto­
szyn w czerwcu. 61 lip

Obelgę, rzuconą na Mariana 
Maciejewskiego. 22 Stycznia 
3. cofam i przepraszam. Lud­
wik Talent, Trzemeszno, ul. 
Wodna. 6299p

Szuka posady

Planista finansowy — ban­
kowiec, przyjmie zaraz pra­
cę. Warunek mieszkanie. Mi- 
czulski, Świebodzin Wlkp., 
Cegielniana 1. 10072g

Ogłoszenia drobna do „Gtosu
Wielkopolskiego" przyimuią 
również wszvstkle urzędy 
f agencie pocztowe.

Sprzedaże

Parcele własne, w Antoniaku,, 
otoczone zieleńcami, również 
na spłaty, sprzedale Czubkowa. 
Poznań Libelta 34 — tele­
fon 36-91. 857 Ig

Płaszcz m;ski, raglan. ga­
bardyna, kostium popielaty 
sprzedam. Poznań, Przemy­
słowa 41 skład. lOlOOg
Pianino płyta metalowa sprzę. 
dam. Poznań, Kosińskiego 1. 
m. 30. 10097(1
Samochód „Studebaker", 5- 
tonowy. po remoncie sprze­
dam. Poznań, Góralska 7. 
______  _ ________ 10095g
Dom czteroizbowy. ogród 
3200 m5. peryferie Poznania 
sprzedam 62.000, Gruszczyń 
ski, Poznań, Wawrzyniaka 22. 
___________________ 10088g
Simkę 500 kabriolet, po re­
moncie sprzedam. Hajduk, 
Poznań. Jarochowskiego 8 m. 
7.10086g
Wąż ogrodowy około 2o m 
sprzedam. Poznań, Czerwonej 
Armii 28 m._23.10084g 
Zegar stojący (Becker), małą 
jadalnię,, porcelanę, dywan, 
tapczan, pierzrnę sprzedam. 
Poznań. Krasińskiego 14, m. 
3 od 12—14 10081g

Deski podłogowe, westfalkę. 
kocioł hermetyczny sprzedam. 
Adres wskąźe Głos Wlkp, nr 
I0080g. 10080g
Futro męskie na wysoką fi­
gurę, 2 garnitury 100 proc, 
spfzedam Adres wskaże Glos 
Wlkp. nr 10073g.

4—8 mórg ziemi w Naramo 
wicach, nadające się na sad 
i ogrodnictwo, pod zabudo­
wę sprzedam. Oferty Głos 
Wlkp. dla 10066g,_________  

Taption na sprzedaż. Kwa­
śniewski. Poznań, Wrocław­
ska 25 podwórze 10019g

Motocykl ZBndapp, 500 cm’, 
z przyczepką, w bardzo do­
brym stanie sprzedam Po­
znań, Czarnieckiego 2 m. 2. 
____________________10076g
Motocykl BSA 500 ccm sprze. 
dam. Poznań, Fabryczna 14 
m. 2. 10071g

Maszyno damska tanio sprze­
dam. Poznań. Dąbrowskiego 
45 m. 4. parter. 10070g

Eierdal — terrier, 8 tyg. 
suczka na sprzedaż. Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 10067g

Fotografio legitymacyjne na 
poczekaniu, oraz prace arna 
torskie wykonuje: FOTO — 
NOWAK, Poznań, Botaniczna 
6, końcowy przystanek „2“ 
— „8‘‘, 9904g

Zamiana

Pianina
Od 4000,— zł 
na 18 rat mles.

dla świata pracy
Zarząd Przem. Mu­
zycznego, Poznań, 
27 Grudmia 7, K1321

KURSY KSIĘGOWOŚCI, PLANOWANIA, AD. 
MINISTRACYJNE, MASZYNOPISANIA rozpo­
czyna od sierpnia Ośrodek Szkolenia Zawodo­

wego, Poznań. Wawrzyniaka 33.
Zamiejscowym zniżki kolejowe. K1351

Kupna

Domek jednorodzinny, z du­
żym ogrodem, prowincji ku­
pię. Oferty. „Glos Wlkp." 
dla 9946g.

Parę gumowych pończoch ku­
pię; Oferty Glos Wlkp. dla 
10102g.

Parcelę kupię. Oferty Głos 
Wlkp. dla 10085g,

Motocykl SHL korzystnie ku­
pię. Poznań, Czerwonej Armii 
25 p&dwórzu, od 15—18, 

10082g

Motocykl od 250—350 ccm, 
nowy lub, w dobrym stanie 
kupię. Oferty Głos Wlkp dla 
10074g.

Okrątkę i maszynę do pod­
ciągania oczek kupię Poznań, 
Rokossowskiego 68 m. 4.

10056g

Białko suszone lub świeże 
kupię. Hojkowski, Poznań. 
Ratajczaka 49. 6247p

Handlowe

Kawa — Palarna. Poznań — 
Szewska 7. Upalamy, mielimy 
każdą ilość 9402g

3-pokoJowe z łazienka, kom­
fort i 4 pokojowe w Wolszty­
nie zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty Głos Wlkp. 
dla 10092g.

Wolne lokale

Pokój umeblowany dla 2 pa. 
nów wolny. Oferty Głos Wlkp. 
dla 10083g.

Garaż śródmieściu, central­
nym ogrzewaniem do wyna­
jęcia. Oferty Głos Wlkp. dla 
10075g.

Pokój kuchnią, umeblowane, 
blisko Poznania wynajmę. Of. 
Głos Wielkp. 10069g.

Zguby

Zjednoczenie Budow­
nictwa Miejskiego Ro­
boty Inżynierskie 
Oddział 3 w Poznaniu, 
ul. Swiętoslawska 12 

zakupi
POMPĘ
HYDRAULICZNĄ 
z przekładnią na 2 tło­
ki (duży i mały) wy­
trzymałości na ciśnie­
nie 150—300 kg na cm*.

K1337

Zgubiono legitymację Ubez- 
pieczalni na nazwisko Fran­
ciszek Górką., Nowa Sól, 
Podwale. 6275p 
Zgubiono portfel z kartą mel­
dunkowa. dowodem osobi­
stym. na nazwisko Jan Goź- 
dziewicz, Siedlec p-ta Gułto- 
wy, pow. Śrem. 10065g

Zgubiłem kartę meldunkową, 
wystawiona Biuro Ewidencji 
Słubice. Antoni Fila, Wojska 
Polskiego 144. 6276p

Dnia 19 lipca 1951 zmarl opatrzony Sakra, 
mentami św., po długich i ciężkich cierpie­
niach. mój najdroższy mąż. nasz najtroskliw­
szy ojciec, teść 1 dziadek, śp.

Jan Palacz
przeżywszy łat 70.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, 23 bm., o godz. 7 w kościele ks. ks. 
Pallotynów, przy al. Przybyszewskiego, po­
grzeb tego samego dnia o godz. 11 z kaplicy 
crpentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążonh
rodzina

Poznań, Szamarzewskiego 76 10087g

WIERSZE WYGRANE
I Kra^wej Loterii Pieniężnej

2 dzień ciągnienia III rzutu
Wygrana 50000 zł. padła na Nr 

4423.
Wygrane po 20000 zł padły na 

Nr Nr 49146 100215 111455 131181.
Premia 13000 zł padła na Nr 

40761.
Wygrane po 10000 zł padły na 

Nr Nr 3853 214977.
Wygrane po 5000 zł padły na 

Nr Nr 72905 90479 112156 155924 
183230 231292.

Wygrane po 2000 zł padły na 
Nr Nr 1765 6571 14248 22205 24474 
34439 58637 62215 79578 80651 81642 
88737 102589 119330 132692 141363 
153765 161011 245560.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 7581 8921 11683 12166 ’12633 
12729 13499 14700 16804 23935 26949 
36805 41281 42515 53514 55120 55288 
55710 64147 68161 68551 70720 72544 
72674 78225 78937 83065 85038 88616 
91892 93718 95706 100525 106027
103518 110219 111043 111828 112652
118025 120840 133938 135766 137342
138911 138970 139283 145020 148988
152630 154977 160008 161112 165370
167408 167430 167619 172736 173665
173835 174949 175267 178307 181172
184579 186424 187158 191207 199GS7
203267 206093 207767 212089 212195
222845 224596 227116 229255 229712
240714 240838 240912 243003 247126
^48671.

PRENUMERATĘ na „Głos Wielkopolski" pro­
muje PPK „RUCH", Poznań, ul. Kantaka nr 8 9 
t wszystkie zamiejscowe placówki pocztowe. Cena 
prenumeraty zleconej: miesięcznie zł 4.05; kwartal­
nie zł 12.15: półrocznie zł 24.30. Telefon
ty 52-931. Tel. komisu 16-69. Nr konta PKO V-6714

Wydawca: Instytut Prasy „Czytelnik".
REDAGUJE ZESPÓŁ. Redakcja: Poznań, ul Grunwaldzka 19 OT piętro) narożnik ul 
Marcellńsktoj. Centrala telefoniczna: 62-70 1 84-75: dział miejski 79-88. dział depesz 64.75 

fod godz 18.00—24 00): nocny fpo godz 22 00) 64 7s
Oddział redakcji i administracji w Zielonej Górze: plac Bohaterów Stalingradu l, telefon 351. 

Oddział w Gorzowie: Gorzów, ul. Łokietka 28. telefon 735.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE; Biuro Ogłoszeń 
R S W „PRASA" P->znań ul. Gen Świer­
czewskiego 3. Telefon 6Ź-3) Kontc PKO Poznań 
ar V-5220-110. Biuro czynne od godz 7 00—16.30. 

w soboty do 14.30.
Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada

Tłoczono- nakłady Graficzne Im. Marcina Kaspizaka, Przedsiębiorstwo Państwowe, Poznań, uL Wawrzyniaka 39 — dział uL Zwierzyniecka Kr- 2-15207. Nr 197 AB STRONA 5



Wielkie budowle
Planu 6-letniego

CAF. fot. Baranowski
Na ruinach dawnego kombinatu chemicznego I. G. Farbenindustrie 
rcbotnicy, technicy i inżynierowie odbudowują Zakłady Che- 
miczne w Oświęcimiu, które stanowią jedną z największych inwe­
stycji planu 6-letniego. Dla uczczenia Święta 22 Lipca załoga 
budowniczych zakładów podjęta zobowiązania, wyrażające się 
ogólną sumą 1.115.380 zł. — Na zdjęciu: Fragment fabryki fenolu 

w zakładach chemicznych w Oświęcimiu.

Dla uczczenia 
wielkich rocznic

Pracownicy Publ. Bibliotek? Miej­
skiej im. Raczyńskich w Poznaniu
urządzili w związku z 25 rocznicą 

i Feliksa Dzierżyńskiego 
książek oraz fotografii

śmierci
wystawy
i wypowiedzi największego pol­
skiego rewolucjonisty. Eksponaty 
wystawiono w gmachu * centrali 
oraz w wypożyczalniach dzielni­
cowych. Również z okazji Święta 
Odrodzenia zorganizowano wysta­
wy książek i fotografii, ilustrują­
cych nasz 7-letni dorobek w odbu­
dowie i rozbudowie Polski Ludo-
wej. (wm)

20 bm. otwarto w Młodzieżowym 
Domu Kultury przy ul. Mickiewi­
cza 30 wystawę poświęconą wiel­
kiemu Polakowi — rewolucjoniście 
Feliksowi Dzierżyńskiemu. Wysta­
wa obrazuje życie i działalność 
polityczną Feliksa Dzierżyńskiego. 
Na otwarcie wystawy przybyli 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych jak i politycznych oraz
dzieci z półkolonii. (Wap)

Zobowiązanie 
przodującego traktorzysty

Traktorzysta POM-u w Kro­
śnie Odrzańskim Józef Nachra- 
biecki, który na traktorze typu 
Zetor przepracował dotychczas 
bez remontu 1660 godzin, zobo 
wiązał się dla uczczenia Święta 
Odrodzenia przejechać ponow­
nie taką samą liczbę godzin 
bez zasadniczej naprawy, (tur)

WSPÓŁZAWODNICTWO
Na Rynku Bernardyńskim stał 

samotny — jedyny spółdziel­
czy stragan PSS. Stał samotny, 
gdyż towaru miał mało, a ten 
co był — najczęściej zwiędnię­
ty i wymiętoszony — nie za­
chęca; do kupna. Ale sytuacja 
się zmieniła, gdy MHD posta­
wił obok swój stragan konku­
rencyjny. Odtąd i w PSS-ow- 
skim straganie ukazują się 
świeże jarzynki, oba stragany 
cieszą się dużą frekwencj i, po­
przez współzawodnictwo i do­
brze pojętą konkurencję popu­
laryzując handel uspołeczniony 
wśród gospodyń z Bernardyń­
skiego P.ynku.

POMÓŻCIE!
„Panie Redaktorze, ja bardzo 

przepraszam, że piszę o bła- 
chostkach. ale mówi się, że mu­
chy należy zwalczać. Więc ja 
robię co mogę, to znaczy zle­
ciałem cale, miasto i zdołałem 
sobie kupić dwa lepy. Popędzi­
łem do domu i rozumie Pan, 
Redaktorze — rozwieszam przy­
niesione muchołapki, pogrąża­
jąc się w tak zwany błogostan. 
Że niby z muchami koniec. 
Dwie się nawet przylepiły. Ale 
na krótko. Nie smakował im 
lep i odleciały. I co Pan na to, 
Redaktorze? Tylko prędko, bo 
muchy jak bzykały, tak bzyka­
ją!”

Morał: H Lepy, aby nim: 
były, musza być pokryte kle­
jem; 2) posiadać zapach, który 
much nie odstręcza, 3) mieć 
uwidocznioną nazwę wytwórni.

(P)

Radośnie obchodzić będziePoznań
Święto Odrodzenia

\ Już wczoraj rozpoczęło dekorowanie głównych ulic i
wielu gmachów Poznania flagami 
mi wielkich przywódców polskiej 
robotniczej.

Szczególnie ul. Armii Czet- : na z
wonej i pl. Wolności przedsta-. ców

narodowymi i portreta- 
międzynarodowej klasy

60 najlepszych sportow-
- j . --------- --------------  .—/ i najlepszych robotników
wiają imponujący widok, spo- ■ Wiepofany. Sztafeta niesie z
wite czerwonymi i biało-czer- sobą upominki w postaci arty 
wonymi sztandarami. ‘

Aktualne hasła mówią o wiel 
kich osiągnięciach klasy robot 
niczej w Czynie Lipcowym.

W szeregu poznańskich za­
kładów pracy - odbyły się już 
akademie, na których udeko­
rowano przodujących robotni­
ków odznaczeniami państwo­
wymi.

j stycznie wykonanych odznak 
SPO w powiększeniu dla Pre-

Sztafeta Wiepofany
Na akademii, która odbyła 

się wczoraj w Wiepofanie — 
w zakładzie, który pierwszy 
podjął apel Huty Kościuszko 
— odznaczonych zostało 4 przo­
dujących robotników m. in. 17- 
letni młodzieżowiec Jan Kwar­
ta wyrabiający średnio 160% 
normy. Poza tym wręczono 50 
odznak SPO, szereg awansów.' 
przeszeregowań na wyższe gru­
py uposażeniowe 1 dyplomów? 
uznania. Po akademii wyruszy­
ła do Warszawy sztafeta złożo

zydenta R. P., Premiera. Mini 
stra Przemysłu Ciężkiego, Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych, Zarządu Głównego 
ZMP oraz Zarządu Głównego 
ZS Stal. Sztafeta złoży ponadro 
w stolicy meldunek z dotych­
czasowego wykonania zobowią­
zań lipcowych. Załoga Wiepo­
fany wykonała już 80 proc, zo 
bowiązań na sumę 109.000 zł 
z tym, że dział techniczny i gru 
pa wytaczarzy wywiązały się 
ze swych zobowiązań w 100% 
na jeden dzień przed terminem, 
a ślusarz montażowy Werner 
swe indywidualne zobowiąza 
nie zrealizował w 150 proc.

Złota odznaka dla ZISPO
Dziś w sali nowej stołówki 

Zakładów Przemysłu Metalowe­
go im. J. Stalina na akademii 
dla uczczenia 7 rocznicy Mani-

Opinia społeczeństwa przyczynia sie

do usprawnienia działalności PSS
Tabliczka umieszczona na 

drzwiach jednego z licznych 
pokojów w gmachu centrali 
PSS przy ul. Matejki 50 in­
formuje, że mieści się w nim 
Dział Kontroli Wewnętrznej. 
To tu mieszkańcy Poznania 
składają skargi i zażalenia do­
tyczące działalności Spółdziel­
ni. Referat Skarg i Zażaleń po­
wstał 1 kwietnia br. na podsta-
wie uchwały
Związku

Centralnego
Spółdzielczego w

sprawie wzmocnienia kontroli 
społecznej nad działalnością 
wszystkich placówek spółdziel­
czych.

Obywatele Poznania nic tyl­
ko skarżą się na niewłaściwą 
obsługę czy na braki organiza­
cyjne. Często też nadsyłają 
cenne wnioski usprawniające 
dystrybucję, które są poddawa­
ne analizie i z kolei wprowa­
dzane w życie. Na tym nie 
kończy się jednak rola refera­
tu. Jego kierownik — inspek­
tor PSS — ob. Bogdan Lewan­
dowski prowadzi ewidencję no­
tatek i artykułów prasowych 
omawiających krytycznie lub 
pozytywnie działalność Spół­
dzielni. Notatki te wysyła się 
do zainteresowanych działów. 
Tam po zbadaniu słuszności po­
ruszanych zarzutów, redaguje 
się odpowiedzi do pism, wzglę­
dnie instytucji.

Wszystkie sprawy zarówno 
przedstawiane na piśmie jak i 
ustnie są ewidencjonowane, 
przy czym z działalności Refe­
ratu sporządza się co kwartał 
sprawozdanie do Centralnego 
Związku Spółdzielczego. W 
drugim kwartale br. wpłynęło 
do Referatu 252 spraw, a do 
dnia 1 bm. jeszcze około 50 
Referat zajmuje się również 
badaniem protokołów Państwo­
wej. Inspekcji Handlowej spo­
rządzanych na podstawie kon­
troli w placówkach PSS a po­
nadto przekazywane są mu pro­
tokoły z zebrań komitetów 
sklepowych. Wypowiedzi człon­
ków komitetów pomagają rów­
nież bardzo wydatnie w uspra­
wnianiu działalności PSS.

ro na podstawie dochodzeń wy­
dają opinię.

Odpisy wszystkich spraw 
nadsyłanych do Referatu, kie­
ruje się do Prezydium MRN, 
Działu Rewizji Związku Spół­
dzielni Spożywców, bezpośred­
nio zainteresowanych dziadów 
Spółdzielni a w niektórych wy­
padkach do Państwowej In­
spekcji Handlowej.

Niezależnie od codziennego 
przyjmowania obywateli w go­
dzinach przedpołudniowych, w 
każdy poniedziałek od godz. 15 
do 17 przyjmuje interesentów 
prezes Zarządu PSS.

KRYTYKA WINNA BYĆ

towar już pomiędzy godz. 6 a 
10 znajduje się w sklepach i 
straganach. Ponadto niektóre 
sklepy spożywcze PSS otrzy­
mały prawo nabywania warzyw 
i owoców bezpośrednio od pro­
ducenta. Odnosi się to zwłasz­
cza do placówek położonych na 
peryferiach i w pobliżu ogród­
ków działkowych.

Podobnych usprawnień za­
stosowano już więcej. Spotka­
ły się one z uznaniem konsu­
mentów. (wm)

O
TWÓRCZĄ 

skuteczności1
świadczy najlepiej 
jej podstawie PSS 
sprzedaż warzyw 
Poprzednio towar 
rozwozić o godz. 6

krytyki
fakt, że na 
usprawniła 
i owoców.
•zaczynano 
tak. że wa-

rzywa znajdowały się w skle­
pach i na straganach dopiero 
o godz. 13 lub 14. Obecnie 
pracownicy PSS-u przygotowu­
ją towar w godzinach nocnych. 
Tym samym zagwarantowana 
jest dostawa świeżego towaru 
we wczesnych godzinach ran­
nych. Miasto podzielono na 12 
rejonów, podległych poszcze­
gólnym ekipom rozwozi cieli 
warzyw. Nadto usprawniono 
dystrybucję przez zwiększenie 
środków transportowych o 100 
procent. Przygotowany w nocy

Fe&lon przyjemny
/A to zagadka: kto to jest?
” 1) Bardzo uprzejma i 

grzeczna,
2) Miła,
3) Wyrozumiała,
4) Usłużna.
Kto to jest? Domyśleć się nie 

trudno. Konduktor tramwajowy 
w spódnicy nr 650. Przykłady: 
wyskakuje z tramwaju, podcho­
dzi do pani z wózkiem i po­
maga jej wstawić wózek na 
platformę, czeka aż wszyscy 
pasażerowie wysiądą, albo 
wsiądą — i dopiero potem daje 
sygnał odjazdu. Aż miło pa- 
tizeć na pracę tego konduktora. 
A. tak rzadko spotykamy jemu, 
przepraszam, jej podobnych. 
Mie;my nadzieję że biorąc 
przykład z konduktora nr 650 
wszyscy (i wszystkie) konduk­
torzy (konduktorki) będą odtąd

KRONIKĄ
LIPIEC

SOBOTA 
Praksedy

Słońce w.: 3.54 
zach.: 20.03

Księżyc w.: 21 26 
zach.. 7.11

festu Lipcowego przewodniczą 
cy Miejskiej Rady Narodowej 
ob. Frąckowiak wręczy przed­
stawicielowi Zakładów złotą od­
znakę Odbudowy Warszawy za 
najlepsze rezultaty w zbiórce 
na SFOS.. 15 robotników otrzy­
ma państwowe odznaki przo­
downików pracy z dyplomami i 
premiami pieniężnymi powyżej 
200 zł każda. Szereg pracowni 
ków administracyjnych udeko­
rowanych zostanie srebrnymi 
odznaczeniami za wybitną dzia­
łalność. Najświeższe meldunki 
z realizacji zobowiązań lipco­
wych ZISPO wskazują, że wy­
konano tu już 80 proc, tych zo- 
bcwiązań.

Uroczyste 
sesje WRN i MRN

W dniu dzisiejszym w auli 
Uniwersytetu Poznańskiego o 
godz. 18 odbędzie się otwarta 
nadzwyczajna sesja Wojewódz­
kiej i Miejskiej Rady Narodo­
wej, podczas której wygłoszo­
ny zostanie referat o działalno­
ści Feliksa Dzierżyńskiego oraz 
omówione osiągnięcia i zada­
nia na przyszłość województwa 
poznańskiego. Na zakończenie
przewodniczący Prezydium
WRN dokona dekoracji zasłu­
żonych obywateli odznaczenia­
mi państwowymi.

Niedzielne imprezy
W niedzielę, 22 lipca odbędą się 

w Poznaniu imprezy o charakterze 
rozrywkowym. W części artystycz­
nej centralnej zabawy ludowej nad 
Rusałką wezmą udział zespoły 
świetlicowe pracowników handlo­
wych, odzieżowych, kolejowych 
oraz artyści scen poznańskich. 
Przygrywać będzie orkiestra Zw. 
Zawodowego Kolejarzy. Teren za­
bawy zostanie zradiofonizowany. 
Zabawy ludowe zorganizowane bę­
dą również w Parku Targowym z 
występami zespołów artystycznych 
ZMP, SP i MDK, w Dębinie z u- 
działem pracowników pocztowych 
i metalowców, w Slarołęce i w 
Głównej. Dla dzieci zorganizują 
zabawę energetycy i pracownicy 
przemysłu spożywczego na dzie- 
cińcu przy Drodze Dębińskiej. Za­
bawa dla przodowników pracy 
odbędzie się o godz. 20 w „Beiwe- 
derzo".

Prócz tego w tym uroczystym 
dniu przewidziany jest cały szereg 
imprez sportowych.

Dyżur pełni — Szpital Miej­
ski nr 1 w Poznaniu, ul 
Szkolna 14/16 (chirurgia i 
interna).

Pogotowie P. C K- — 6666 666?
Slrał Pożarna — 1888 1 777?
Komenda Millcłl Obvw. — 6891

Dziś:
Zachmurzenie duże, w ciągu 

dnia 'zmienne z przelotnymi lub 
ciągłymi opadami. Chłodno. Tem­
peratura maksymalna od + 14 st. 
C. na północy do + 20 st. C. na 
południu i zachodzie kraju. Wia­
try słabe lub umiarkowane, chwi­
lami porywiste z kierunków pół­
nocno-zachodnich.

Film
o Feliksie Dzierżyńskim

Z okazji 25 rocznicy śmiercią 
gorącego patrioty i największe­
go spośród rewolucjonistów 
polskich — Feliksa Dzierżyń­
skiego wyświetlony zostanie w 
dniu dzisiejszym o godz. 21 na 

’pl. Wolności aktualny film. 
Wstęp bezpłatny.

Co przynoai najbliższy numerCoprr.mosi najbliższy numer a
tygodniowego dodatku „Stosu" 1

Rok 1944 we wspomnieniach
W Lublinie

Fragment utworu
•Tama

I) elna mechanizacja roi-
■* nictwa jest nie do po­

myślenia bez zastosowania 
energii elektrycznej. Zwią­
zek Radziecki, przodujący w

licznych doświadczeń
tej dziedzinie wyniku

posiadł pierwsze na świecie 
elektrotraktory i od niedaw­
na elektrokombajny.

Artykuł pt.

„Elektrokombainy"
omawia olbrzymie zalety 
tych rolniczych elektro- 
maszyn.

NIE WSZYSCY ROZUMIEJĄ 
ZADANIA REFERATÓW

SKARG I ZAŻALEŃ
Punkt 9 uchwały Centralne­

go Związku Spółdzielczego mó­
wi o tym, że ważniejszą sprawę 
należy wnieść pod obrady# Za­
rządu w celu kolegialnego za­
łatwienia. Sprawy takiej jak 
również zażalenia, które nale­
żałoby do kompetencji proku­
ratora jednak dotąd nie było. 
Referat spotyka się bardzo 
często z wypadkami złośliwej 
obmowy względnie zażaleń ha 
tle niechęci osobistej do kie­
rownictwa lub personelu pla­
cówki spółdzielczej. Społeczeń­
stwo winno zrozumieć wreszcie 
rolę i zadania referatów skarg 
i zażaleń przy poszczególnych 
instytucjach. Nie wolno nad­
używać ich uprawnień dla oso­
bistych rozgrywek. Całe szczę­
ście. że pracownicy wspomnia­
nych Referatów badają skru­
pulatnie każdą sprawę i dopie-

Już dziś opracowuje się 
plon skupu zbożu

Aktyw powiatowy i gminny 
powiatu poznańskiego opraco­
wuje ^uż plan skupu zboża na 
okres 1951/52. W przyszłym ty­
godniu odbędą się we wszyst 
kich gminach odprawy uzgad­
niające plan w skali gromad. 
7. kolei gromady rozpracują 
plan na poszczególnych rolni­
ków.

Plany są szczegółowo anali­
zowane i opracowyw-ane z u- 
działem aktywu rolniczego i 
społeczno-politycznego. Podsta­
wą dla wytyczenia planów in­
dywidualnych będą próbne o- 
młoty, ^ipc)

Wzorowy zespół
Przysposobienia Rolniczego

Zespół gromadzki P. R. Kuklinów 
jest jednym z przodujących zespo­
łów P. R. w powiecie krotoszyń­
skim. Zdobyte wiadomości zasto­

sował praktycznie na 1-hektarowym 
polu doświadczalnym. Na powierz­
chni tej zasadzono 105 drżewek 
owocowych a w międzyrzędziach 
uprawia kukurydzę i ziempiaki. 
Pole służy jako wzór dla okolicz­
nych gospodarstw indywidualnych. 
Zespół gromadzki P. R. Kuklinów 
nie poprzestaje na osiągniętych 
wynikach, ale w ramach zespołu 
samokształceniowego pogłębia swe 
wiadomości z zakresu przodującej 
na świecie nauki rolniczej Związku 
Radzieckiego, szczególnie z zakre­
su nauk uczonych radzieckich Mi- i 
czurina ’ Łysenki. (wje) 1

.pcstępo.wać podobnie.
Naturalnie nie możemy 

dać czyńności, których 
konduktorów wymagać 
można:

1) Odnoszenie paczek i

żą- 
od 
nie

wa-
lizek do dworca z przystanku 
tramwajowego,

2) bieg za przepełnionym 
tramwajem, w celu udostępnie­
nia własnego miejsca jeszcze
jednemu pasażerowi,

3) rozdawanie biletów za । 
mo.

Tych cech jednak, które 
kazu;e konduktor nr 650, i 
żerny i będziemy wymagać, 
więc, braci konduktorska,

dar*

wy- 
mo-

do
roboty! Kto pobije (naturaln e 
w wynikach prący!) konduk­
tora nr 650? Czekamy.

TYSKI

Nasi racjonalizatorzy

Aleksander Re;maniak
Jednym z czołowych racjonali- 

zatorów Państw. Fabryki Ogniw 
i Baterii „Centra" jest Aleksander 
Rejmaniak Jako nastawiacz ma­
szyn i ślusarz, zajmujący się od 
lat ich reperacją — wiele uspraw- 

| nień wprowadził już Rejmaniak, 
i przysparzając oszczędności swemu 
; zakładowi pracy. 1500 zł premii 
! otrzymał Rejmaniak za dwa ostat­

nie usprawnienia. Jedno z nich — 
to wyremontowanie według wła­
snego pomysłu bezużytecznie sto- 
jącej od lat maszyny i przystoso­
wanie jej do wyrobu kartonów 
płaskich do baterii. Rejmaniak 
także skonstruował tzw. krajarkę 
tarczową do zawijania „bobiny", 
tj. papieru do baterii.

Rejmaniak ma żonę i 4 dźieci 
oraz „ładne, wygodne mieszkanie 
w blokach fabrycznych" — jak do- 
daje z uśmiechem zadowolenia.

(łk)

Poeta z wsi pałuckiej
O lirniku spod Żnina

Problemy tylko pozornie trudne
Pomyślmy o myśleniu

Niebezpieczny kąkol

Z

Zdradliwe przymierze 
bakcyla trądu

bogactw muzeum ornitolo-
gicznego

Osobliwości 
skrzydlatego świata

„WYKROJE I WZORY" nr 45 
zawierają wykroje: 

damskiej dwurzędowej bluzki- 
żakietu. damskiej dziennej bie­
lizny, wiatrówki i majteczek 
dla chłopca od 5-7 lat, sukienki 

dla dziewczynki od 2—3 lat 
oraz wzory: 

torebki, siatki, haftu na po­
duszki lub makatki, serwetki 

wykonanej białym haftem.
Cena zeszytu 90 gr. 5995

Teatry w
Opera im. St. Moniuszki 

g. 19 „Don Pasqua!e"
Kina
APOLLO — godz. 16.30. 

18.30 i 20.30 „Na od­
siecz Carycyna" (od 
lat 7), w niedzielę po-
ranek — g. 
bełska grań"

BAŁTYK — g
i 20 „Felik* 
ski" (od lat

11 „Dia- 
(od lat 7) 
17, 18, 19 
Dzierżyń- 
7), g- 21

, Guramiszwili" (od ’at 
12). w niedzielę pora-
nek — g. 
„Milczącą 
(od lat 14) 

MUZA — g.

11 i 13.30 
barykada"

i 20.30
16.30, 18.30

„Ostatni wy-
strzał" (od lat 7), w 
niedzielę poranek — 
g. 11 „Bogata narze­
czona" (od lat 7)

■V ARTA — q. 16 „Alek- 
sander Matrosów" (od 
lal 7), g. 18 i 20 „Pieśń

■ GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

tajgi" (od lat 10), w 
niedzielę poranek — 
g. 11 „Pieśń tajgi”

LETNIE — g. 16, 18 i 20 
„Świat się śmieje" — 
(od lat 7)

PIAST — g 18 i 20 — 
„Wielka łuna" (od 1.7)

METALOWIEC — g. 17 
i 20 — „Dzielny Gaj- 
czi (od lat 7)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 20 „Raczek 
się spóźnia" (od lat 7)

Wystawy
MUZEUM NARODOWE:

Malarstwo polskie 
doby Oświecenia" — 
g. 10—15

FOTOPI.ASTIKON
Armii Czerwone’ 53 — 
„Luwr" — g. 10—22

Radio

Program II
fala Poznania 249
5.05 Wiadomości 

ranne; 5.10 Audycja 
.wsi; 5.20 Koncert
świata pracy; 6.00 
domości poranne; 
(P-ń) Gimnastyka; 
Na swojską nutę;

m
po­
dia 
dla

Wla- 
6 05 
b.15
6.50

(P-ń) Program losalny 
dnia i aktualności; 7 00 
Dziennik poranny; 7.15 
Muzyka; 7 55 Wiadomo­
ści poranne; 13.30 Muzy­
ka dla wszystkich-, 14.30 
„Beldonek" — odcinek 
opowiadania; 14.45 Pol­
ska pieśń nfasowa; 14.50 
Koncert orkiestry szcze­
cińskiej; 15.30 Audycja

dla dzieci; 16.00 Muzy­
ka; 16.20 Audycja snor- 
towa; 16.35 Audycja li­
teracka pt. „7 lat"; 17.00 
Wiadomości popołudnio* 
we; 17.05 Reportaż; 17.15 
Koncert z Katowic; 18.00 
Nowości poetyckie; 18.15 
Z naszych pieśni — śpie­
wa M. Drewnlakówna —• 
sopran; 18.35 Poznański 
dziennik wiecz.; 18.50 
Interweniujemy i przy­
pominamy; 19.00 Odsło­
nięcie pomnika Feliksa
Dzierżyńskiego;
Stan pogody;
Dziennik wiecz.;

19.58
20.00 
.0.26

Wiadomości sportowe; 
■ 20 30 Na budowlach so­

cjalizmu; 21.00 Przy so- 
bocie po robocie; 22.00 
Muzyka i aktualności; 
22.30 Reportaż z III Mię­
dzynarodowego Turnieju 
Szachowego w Sopocie; 
22.3.5 Muzyka; 23.00 O- 
statnie wiadomości; 23.10 
Koncert.SI RONA 6 Nr 197


